
Relaks  
Krzyżówki,  
prognoza pogody  
i co warto  
obejrzeć w TV 

Praca 

Emerytura 
nie zawsze 
oznacza koniec 
zawodowej drogi
Coraz więcej osób po pięćdziesiątce 
i po osiągnięciu wieku emerytal-
nego pozostaje aktywnych zawo-
dowo
– Str. 4

Słupsk 

Schronisko 
przyjęło 
od początku lipca 
82 zwierzęta
W okresie wakacyjnym do Schroni-
ska dla Zwierząt trafia wyjątkowo 
dużo młodych kotów, a liczba zgło-
szeń o zagubionych psach rośnie
– Str. 5

Ukraiński wywiad: Rosja utrzymu-
je, a w przypadku niektórych ty-
pów pocisków zwiększa produkcję 
rakiet – Str. 8
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Dyrektor hotelu zdradza, 
jak skutecznie reklamować 
nieudany pobyt 
– Str. 12

Lato na rynku nieruchomości. 
Nad morzem zwiększone zainteresowanie

Mogłoby się wydawać, że głównym 
elementem kształtującym wartość 
danej nieruchomości jest jej po-
wierzchnia użytkowa. Praktyka ryn-
kowa pokazuje jednak, że rzeczywi-
stość bywa znacznie bardziej zło-
żona, na co ogromny wpływ mają 
lokalizacja, układ pomieszczeń oraz 
ogólny stan techniczny lokalu. 

Przykładem są aktualne oferty 
rynkowe. Dwupokojowe mieszka-
nie o powierzchni 36,5 metra kwa-
dratowego wyceniono na 315 tysięcy 
złotych, co przekłada się na stawkę 
8630 złotych za metr kwadratowy. 

W tym samym czasie trzypoko-
jowy lokal o metrażu 49,5 metra 
kwadratowego kosztuje 299 ty-
sięcy złotych, czyli 6040 złotych 
za metr. Jeszcze lepiej widać to 
na przykładzie przestronnego, trzy-
pokojowego mieszkania o po-
wierzchni 85,59 metra kwadrato-
wego, które wystawiono za 339 ty-
sięcy złotych, daje to kwotę nieca-
łych 4 tysięcy złotych za metr kwa-
dratowy. 

Jeśli chodzi o segment domów jed-
norodzinnych, zarówno w zabudowie 
wolno stojącej, jak i bliźniaczej, kwoty 
transakcyjne rozpoczynają się od 700 
tysięcy złotych w górę. Pojawiające się 
sporadycznie oferty w granicach 600 
tysięcy złotych niemal zawsze wyma-
gają od kupującego kompromisów 
dotyczących lokalizacji, mniejszego 
metrażu lub konieczności przeprowa-
dzenia prac remontowych. 

Lokalni eksperci handlu nieru-
chomościami akcentują, że mie-
siące letnie nie wpływają bezpo-
średnio na poziom cen w Słupsku. 
Rynek miejski w tym czasie natural-
nie zwalnia, jednak wynika to z wa-

kacyjnego trybu pracy. Urlopy wy-
poczynkowe biorą jednocześnie po-
szukujący lokali, sprzedający, 
a także pracownicy sektora banko-
wego i kancelarii notarialnych. 

– Raczej bym traktował ten letni 
okres jako uspokojenie na rynku lo-
kalnym. To, co było zawierane wio-
sną, jest przeprowadzane latem. Na-
tomiast ilość prezentacji nie rośnie, 
a może nawet zaryzykuję stwierdze-
nie, troszeczkę maleje – wyjaśnia Ja-
cek Iwaszkiewicz z biura Delta Nie-
ruchomości. 

W podobnym tonie wypowiada 
się Przemysław Pryzwan z Gryf Nie-
ruchomości Słupskie, podkreślając, 

że sezon letni wywiera na słupski ry-
nek znacznie słabszy wpływ niż mo-
głoby się wydawać. 

– Rynek lokalny, słupski, reaguje 
na wakacje znacznie słabiej. Zainte-
resowanie ofertami pozostaje na po-
dobnym poziomie; dynamika spada 
tylko delikatnie, i to głównie z powodu 
urlopów. Zmienia się nie tyle popyt, 
co sama procedura sprzedaży, jest 
lekko spowolniona, bo część kupują-
cych, sprzedających, a także banki 
i notariusze pracują w wakacyjnym 
rytmie. Wszystko przyspiesza i wraca 
do normalnego tempa już od połowy 
sierpnia – twierdzi Pryzwan. ą

Region

 czytaj str. 3

Okres wakacyjny na rynku 
nieruchomości w Słupsku mi-
ja pod znakiem wyraźnego 
uspokojenia. Liczba zapytań 
i prezentacji mieszkań nie wy-
kazuje tendencji wzrosto-
wych, a spore grono potencjal-
nych nabywców przekierowu-
je swoją uwagę w stronę pasa 
nadmorskiego. Pora roku nie 
przekłada się jednak na waha-
nia cenowe, stawki pozostają 
stabilne. Odmiennie prezen-
tuje się sytuacja w miejscowo-
ściach nadmorskich, gdzie 
wypoczywający turyści często 
rozglądają się za działkami, 
domami oraz apartamentami 
inwestycyjnymi.

Patryk Czerwiński

Na cenę mieszkania ma wpływ nie tylko jego powierzchnia, ale również lokalizacja, układ pomieszczeń 
oraz ogólny stan techniczny lokalu
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ROZMOWA „GŁOSU” 
Marek Belka, były premier i były 
prezes Narodowego Banku Polski: 
Wejście Polski do strefy euro 
stało się w Polsce tematem tabu 

KRAJ 
CBA kontroluje 

przyznawanie funduszy popowo-
dziowych. Chodzi o miliony 

  74
lata

DZIŚ STREFA BIZNESU

NAJPOPULARNIEJSZE SMAKI LODÓW
SPRAWDZAMY, JAK NAPRAWDĘ CHŁODZĄ SIĘ POLACY
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ROZMOWA 

W Polsce toczy się dyskusja 
o tym, czy na nowej serii 
banknotów euro ma być wi-
zerunek Marii Curie-Skło-
dowskiej czy bocian. Dla-
czego politycy unikają meri-
tum, czyli tematu przyjęcia 
przez Polskę wspólnej wa-
luty? Euro to polityczne 
tabu? 
Na to wygląda. Kwestia przyję-

cia przez Polskę euro została 
na tyle obrzydzona przez propa-
gandę PiS, że wszyscy boją się 
na ten temat cokolwiek powie-
dzieć. Prawo i Sprawiedliwość 
sprzeciwia się euro z prostego po-
wodu. Otóż przyjęcie wspólnej wa-
luty wymusi pogłębienie integracji 
europejskiej, a jak wiadomo jest to 
wbrew interesom jawnych i ukry-
tych zwolenników wyjścia Polski 
z UE. Tymczasem PiS staje się par-
tią antyeuropejską. 

Kiedy był pan premierem 
powstał polski plan konwer-
gencji. Jako szef banku cen-
tralnego przekonywał pan, 
że w strefie euro Polska bę-
dzie mogła lepiej bronić 
swych interesów. Lech Ka-
czyński mówił o możliwości 
zorganizowania referen-
dum w tej sprawie. Może 
warto wrócić do tej koncep-
cji? 
Referendum byłoby ryzy-

kowne, bo przez te 20 lat prawi-
cowa propaganda tak bardzo 
obrzydziła euro, że 60-70 proc. 
Polaków sprzeciwia się rezygnacji 
ze złotego. Ludziom wciska się 
kłamliwe, bzdurne argumenty 
przeciwko przyjęciu wspólnej wa-
luty, które mi jako ekonomiście 

trudno jest nawet komentować. 
W rezultacie nawet proeuropejski 
rząd Donalda Tuska traktuje tę 
kwestię jak gorący kartofel, bojąc 
się spadku w sondażach. A wybory 
przecież za pasem. 

Czy to nie jest polityczne 
tchórzostwo? Przystępując 
do UE Polska zobowiązała 
się wejść do strefy euro. 
Jest, ale proszę pokazać mi dziś 

polityka, który nie jest „tchó-
rzem”? Polityka, który bywa mę-
żem stanu, który nie tylko gotów 
jest podejmować decyzję wbrew 
sondażom, jeśli uważa je 
za słuszne, ale i próbuje tłumaczyć 
opinii publicznej, że w danej kwe-
stii większość pozostaje w błędzie. 
Media, w tym te społecznościowe 
utwierdzają społeczeństwo 
w przekonaniu, że w Polsce nie ma 
autorytetów, że nie ma co słuchać 
ekspertów, bo to elita oderwana 
od rzeczywistości. W efekcie 
żadna z partii głównego nurtu nie 
odważy się zrobić czegoś, co za-
szkodziłoby jej pozycji, nawet jeśli 
jest to w szeroko rozumianym in-
teresie społecznym. Abstrahując 
od euro proszę wskazać polityka, 
który powiedziałby publicznie, iż 
potrzebne jest podniesienie wieku 
emerytalnego. 

A argumenty „za” i „prze-
ciw” euro? 

Nie ma argumentów „prze-
ciw”. Oczywiście w latach 2010-
2012 strefa euro i w zasadzie cała 
UE znalazła się w kryzysie. Grecja 
była na krawędzi bankructwa, ale 
od tamtego czasu strefa euro 
znacznie się wzmocniła, a polska 
polityka pieniężna „osłabiła się”. 
W międzyczasie do strefy euro we-
szło kilka nowych krajów, w tym te 
„biedne” które według prawico-
wych partii nie powinny były przyj-
mować euro, bo to rzekomo pro-
wadzi do wzrostu cen. To oczywi-
ście nie jest prawda, bo wszystkie 
statystyki pokazują, że jest dokład-
nie odwrotnie – przyjęcie euro pro-
wadzi do stabilizacji cen. Nikt nie 
zwraca uwagi na fakt, że koszty 
utrzymania waluty narodowej są 
potężne. Weźmy te wielkie re-
zerwy walutowe, te sztaby złota, 
które obecne kierownictwo NBP 
gromadzi z taką dumą – przecież to 
są miliardy wyrzucane do studni, 
które bardzo trudno będzie odzy-
skać, jeżeli w ogóle będzie można 
odzyskać. A przecież to jest koszt 
utrzymania własnej waluty. Tym-
czasem gdybyśmy mieli euro, pie-
niądze te można by wydać na po-
żyteczne cele. Znacznie niższe by-
łyby stopy procentowe. Obniży-
łyby się koszty modernizacji go-
spodarki, inwestycji. Spadłyby i to 
znacznie koszty kredytów hipo-
tecznych. Dlaczego o tym nikt nie 
mówi? Ano dlatego, że wszyscy 
boją się nawet wspomnieć o wej-
ściu do strefy euro, bo przecież idą 
wybory! 

Dlaczego polski biznes nie 
naciska na szybsze wprowa-
dzenie wspólnej waluty? 
Przyjęcie euro byłoby w interesie 

polskich firm. Niestety polski biz-
nes nie ma silnej organizacji repre-
zentującej jej interesy, takiej jak np. 
DIHK, czyli Niemiecka Izba Prze-
mysłowo-Handlowa. DIHK to po-
tężna siła, zaś w Polsce od początku 
transformacji panuje w tej sferze 
„wolna amerykanka”. Mamy chyba 
z 10 różnych tego typu organizacji.

Marek Belka: Przyjęcie wspólnej 
waluty wymusi pogłębienie 
integracji europejskiej
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Marek Belka: Wejście Polski do strefy euro 
stało się w Polsce tematem tabu

Tylko potężny kryzys gospo-
darczy mógłby wpłynąć 
na zmianę nastawienia Pola-
ków do euro - ocenia były pre-
mier i były szef NBP Marek 
Belka.

Jacek Pawlicki (PAP)

11.08.2026
Wtorek
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20°C/11°C
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Tomasz Rusek:   
Kamizelka naprawdę wychodzi taniej

W
 akacje rządzą się swoimi prawami. Jednym z nich jest to, 
że zewsząd atakują nas... zdjęcia bliższych i dalszych zna-
jomych - a nawet obcych ludzi - pływających w kajakach 
czy na popularnych od trzech sezonów SUP-ach. Dzięki 

temu można zauważyć, jak wielu ludzi ma... gdzieś zasady bez-
pieczeństwa.  

A te są proste: ilu ludzi na pokładzie - tyle kamizelek asekura-
cyjnych. A dzieciaki mają je mieć na sobie. Tymczasem często lu-
dzie wypływają na środek jeziora z jedną kamizelką wciśniętą 
gdzieś pod tyłek (serio) albo bez żadnej. Niedawno, będąc nad je-
ziorem, widziałem faceta, który zapakował na SUP-a troje dzieci 
w wieku mniej więcej 4-7 lat i popłynął z nimi jakieś 150 metrów 
od brzegu. Sam robił za „silnik” i płynął za SUP-em. Dodam, że 
nie miał ani kamizelki, ani bojki „pamelki”. 

Oczywiście potrafię sobie wyobrazić, że gość jest 13-krotnym 
medalistą olimpijskim w pływaniu i ma dwa rekordy świata 
w nurkowaniu bez aparatu powietrznego, ale nawet taki mistrz 
nie ogarnąłby trójki dzieciaków, które w tym samym momencie 
wpadłyby do wody. 

Jednocześnie paradoks polega na tym, że ludzie obyci z wodą 
zazwyczaj doskonale wiedzą, że bojka/kamizelka to absolutnie 
podstawowe wyposażenie człowieka, który bawi się w jeziorze. 
Niczego nie ujmuje, nie jest wstydem, jest po prostu wyposaże-
niem. I tyle. 

A jeśli i to nie przekonuje „odważnych”, to dodam, że kilka 
razy byłem świadkiem akcji policjantów (w motorówce), którzy 
wlepiali za takie lekkomyślne „wyczyny”.  I zapewniam: kupno 
kamizelki wychodzi taniej. ą

Komentarz dnia

publicysta

JUTRO: Zaskakujące fakty o leworęczności CZWARTEK: Trzecia wojna, która nie wybuchła
POLECAMY

Dziś imieniny: Aleksandra, Klary, Telimeny, Włodzimierza  
Telefon alarmowy: 112

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Lato na rynku nieruchomości. Nad morzem 
widoczne zwiększone zainteresowanie

REGION

Eksperci zauważają, że waka-
cje to dla wielu rodzin idealny 
moment na przeprowadzkę. 
Prace wykończeniowe i prze-
nosiny organizuje się latem 
po to, aby od września dzieci 
mogły bez przeszkód rozpo-
cząć naukę w nowej pla-
cówce szkolnej. 

Całkowicie odmienna dy-
namika występuje w miejsco-
wościach położonych w pasie 
nadmorskim. Ustka, Rowy, 
Łeba czy Darłowo odnoto-
wują w miesiącach wakacyj-
nych znaczny skok zaintere-
sowania. Wypoczywający 
nad Bałtykiem turyści bardzo 
często wykorzystują czas 
wolny na oglądanie działek 
i lokali, szukając dla siebie 
wakacyjnej rezydencji lub 
nieruchomości pod wyna-
jem. 

- Na pewno mamy więk-
sze zainteresowanie Ustką, 
Rowami, Łebą. Turyści, któ-
rzy przyjeżdżają tutaj 
na wczasy, rozglądają się 
za czymś, co mogłoby być ich 
drugim domem lub aparta-
mentem wakacyjnym - za-
uważa Emilia Dobrowolska 
z Tyszkiewicz Nieruchomo-
ści. 

Przedstawicielka branży 
wskazuje również na wy-

raźne ożywienie w segmen-
cie gruntów i budownictwa 
jednorodzinnego. 

- Każdy ma więcej jakby 
wigoru, żeby pomyśleć o bu-
dowie domu. W okresie wa-
kacyjnym zawsze jest takie 
pobudzenie na działki, domy 
i wakacyjne apartamenty in-

westycyjne - dodaje Dobro-
wolska. 

Wzmożony ruch w kuror-
tach przekłada się na postawę 
właścicieli nieruchomości 
nadmorskich, którzy rzadziej 
ustępują podczas rozmów 
o cenie. Widząc duże zainte-
resowanie ze strony odwie-

dzających, utrzymują stawki 
na założonym poziomie. 

- Myślę, że ceny nie rosną, 
ale klienci są mniej skłonni 
do negocjacji. Czują, że jest 
większy popyt. Poza sezo-
nem są bardziej skłonni 
do ustępstw, ale to zawsze in-
dywidualna sprawa - ocenia 
Emilia Dobrowolska. 

Jak zaznacza Przemysław 
Pryzwan, na ogólną wartość 
nieruchomości wpływają 
przede wszystkim czynniki 
makroekonomiczne, a nie ka-
lendarz, jednak w pasie nad-
morskim efekt sezonowości 
jest najbardziej widoczny. 

- Ceny wyznaczają czyn-
niki makro, nie kalendarz. 
Wpływ sezonu widać przede 
wszystkim w segmencie nad-
morskim: w szczycie zainte-
resowania sprzedający atrak-
cyjnych nieruchomości 
przy plaży są twardsi, a dobrze 
wyceniona oferta schodzi 
szybko - zauważa Pryzwan. 

Na rynku nadmorskim do-
minują często kupujący spoza 
regionu, działający pod wpły-
wem emocji i zachwytu miej-
scem wypoczynku. Rośnie 
także grupa inwestorów po-
szukujących działających 
obiektów, jak pensjonatów 
lub mieszkań z gotową ob-
sługą wynajmu krótkotermi-
nowego. 

Nabywcy ci wolą kupić 
działający biznes niż sam lo-
kal, co sprawia, że poszuki-
wania rozpoczynają się już 
wiosną, aby wraz z nadej-
ściem lata nieruchomość 
mogła na siebie zarabiać. 
Jednocześnie pośrednicy 
przyznają, że pory roku nie 
mają żadnego znaczenia 
w przypadku lokali wyjąt-
kowo atrakcyjnych. 
- Jeśli oferta jest perełką, wa-
kacje nie robią jej żadnej róż-
nicy - podsumowuje Przemy-
sław Pryzwan.  
ą

Wakacje na rynku nie-
ruchomości w Słupsku 
mija pod znakiem wy-
raźnego uspokojenia. 
Liczba zapytań i prezen-
tacji mieszkań nie wy-
kazuje tendencji wzro-
stowych. Odmiennie 
prezentuje się sytuacja 
w miejcowościach nad-
morskich, gdzie wypo-
czywający turyści maso-
wo rozglądają się 
za działkami, domami 
oraz apartamentami in-
westycyjnymi.

Patryk Czerwiński
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W miejscowościach nadmorskich nabywcy rozglądają 
się za apartamentami na wynajem

REKLAMA 0011539480

eprasa.pl 786b2b64f2



A  a 04 WTOREK, 11.08.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZAWYDARZENIA|

Praca po 50. może się opłacić
ZUS

Najbliższa niedziela handlowa 
przypada 30 sierpnia. Taka 
data to z pewnością ukłon dla 
rodziców i uczniów, którzy 
będą przygotowywać się 
do powrotu do szkół. Tego dnia 
wszystkie wielkie dyskonty, su-

permarkety oraz centra han-
dlowe będą otwarte w standar-
dowych godzinach. Dla han-
dlowców to jeden z ważniej-
szych okresów w roku, znany 
jako szczyt sezonu back to 
school. Galerie i sieci odzie-
żowe spodziewają się rekordo-
wych obrotów, wywołanych 
zakupami podręczników, przy-
borów i ubrań dla dzieci. 

Sierpniowy kalendarz 
kryje w sobie pewien haczyk, 
który może być kłopotliwy 
dla osób robiących zakupy 
w sobotę. Chodzi o to, że 15 
sierpnia (Wniebowzięcie Naj-
świętszej Maryi Panny 
i Święto Wojska Polskiego) 
wypada w sobotę. Jest to 
dzień ustawowo wolny 
od pracy - a to oznacza, że pla-

cówki handlowe, które zwy-
kle działają w soboty, będą 
zamknięte. Natomiast pra-
cownicy firm, które mają 
wolne soboty, będą mogli 
odebrać dzień wolny za 15 
sierpnia w innym terminie. 

W sklepach 15 sierpnia 
będą obowiązywać zasady 
dotyczące niehandlowych 
niedziel. To znaczy, że zakupy 
zrobimy wyłącznie w placów-
kach, gdzie za ladą stanie sam 
właściciel, na stacjach paliw, 
w aptekach lub w sklepach 
działających na zasadzie fran-
czyzy, jak np. Żabka. Należy 
wziąć też po uwagę, że kolejny 
dzień (16 sierpnia) to zwykła 
niehandlowa niedziela, czyli 
klientów czeka weekend 
wolny od dużego handlu. 

Za pracę w niedzielę pra-
cownikom handlu przysłu-
gują specjalne uprawnienia. 
Pracodawca musi udzielić in-
nego dnia wolnego od pracy 
w ciągu 6 dni przed lub 
po niedzieli. A jeśli nie jest to 
możliwe, wolne powinno być 
udzielone najpóźniej 
do końca okresu rozliczenio-
wego. W przypadku, gdy nie 
uda się udzielić dnia wol-
nego, pracownikowi przysłu-
guje dodatek w wysokości 
100 procent wynagrodzenia 
za każdą godzinę pracy w nie-
dzielę. 

 Następne niedziele han-
dlowe będziemy mieli 
do dyspozycji w grudniu i to 
aż trzy z rzędu - 6, 13, 20 grud-
nia. ą

Jest niedziela handlowa w sierpniu, ale 
w sobotę zamykają sklepy

HANDEL

W sierpniu klientów 
sklepów czeka specy-
ficzna sytuacja w kalen-
darzu handlowym. 30 
sierpnia 2026 r. to nie-
dziela handlowa, ale 
wcześniej - w sobotę 15 
sierpnia sklepy wielko-
powierzchniowe będą 
zamknięte. Warto mieć 
to na uwadze planując 
większe zakupy.

oprac. Agnieszka Kamińska

Z danych ZUS wynika, że 
w grudniu 2025 r. 879,5 tys. osób 
z prawem do emerytury podle-
gało ubezpieczeniu zdrowot-
nemu z tytułu innego niż bycie 
emerytem. Spośród nich 552,7 
tys. podlegało także ubezpie-
czeniom emerytalnemu i ren-
towym. W ciągu ostatnich dzie-
sięciu lat liczba pracujących 
emerytów wzrosła o 52,9 proc. 

Marlena Nowicka, rzecz-
niczka prasowa ZUS w Wiel-
kopolsce, zwraca uwagę, że co-
raz więcej osób po 50. roku ży-
cia i po osiągnięciu wieku eme-
rytalnego pozostaje aktywnych 
zawodowo. ZUS prowadzi ini-
cjatywę „Aktywni 50+”, skie-
rowaną do osób po pięćdzie-
siątce oraz do pracodawców. 

Aktywni 50+ 
„Aktywni 50+” to inicjatywa 
ZUS prowadzona pod hasłem 
„Wiek to atut”. Jej celem jest po-

kazanie, że to dobry moment, 
by zadbać o zdrowie, kompe-
tencje i przyszłe świadczenia. 

ZUS w ramach tej inicja-
tywy przypomina m.in. o: pla-
nowaniu emerytury, spraw-
dzaniu danych na koncie 
w eZUS, korzystaniu z kalku-
latora emerytalnego, możli-
wości rozmowy z doradcą 
emerytalnym, rehabilitacji 
leczniczej w ramach prewen-
cji rentowej, bezpieczeństwie 
i ergonomii pracy, szkoleniach 
oraz rozwoju kompetencji. 

ZUS wskazuje, że zatrudnia-
nie i utrzymywanie w pracy 
osób po 50. roku życia może być 
korzystne dla firm, bo tacy pra-
cownicy mają doświadczenie 
zawodowe i znajomość branży. 

Dłuższa praca 
a emerytura 
Wysokość emerytury zależy 
m.in. od kwoty składek zapi-
sanych na koncie w ZUS, ka-
pitału początkowego, środ-
ków na subkoncie oraz wieku 
przejścia na emeryturę. Dla-
tego dłuższa aktywność za-
wodowa może mieć wpływ 
na przyszłe świadczenie. 

Osoba, która pracuje dłu-
żej, nadal odprowadza 
składki. Dodatkowo środki 
zapisane na koncie w ZUS 
podlegają waloryzacji. Zna-
czenie ma również moment 
przejścia na emeryturę. 

ZUS zachęca, aby 
przed podjęciem decyzji spraw-
dzić różne warianty świadcze-
nia. Można to zrobić na swoim 
koncie w eZUS, gdzie dostępny 
jest kalkulator emerytalny. Po-
zwala on porównać prognozy 
i zobaczyć, jak może zmienić się 
wysokość emerytury, jeśli ktoś 
będzie pracował rok albo kilka 
lat dłużej. 

Pracujący emeryci 
Średni wiek pracującego 
emeryta wynosi 67,8 roku. 
W przypadku mężczyzn to 
69,5 roku, a w przypadku ko-
biet 66,6 roku. 

ZUS podaje również, że 
pracujący emeryci najczęściej 
są zatrudnieni na podstawie 
umowy o pracę. Tak pracuje 

37 proc. osób z ustalonym pra-
wem do emerytury, które 
podlegają ubezpieczeniu 
zdrowotnemu z tytułu innego 
niż emerytura. Kolejne grupy 
to osoby prowadzące pozarol-
niczą działalność oraz osoby 
pracujące na umowie zlece-
nia. 

W jakich branżach 
pracują emeryci? 
Według danych ZUS najwięcej 
pracujących emerytów pracuje 
u płatników zaliczanych do sek-
cji „opieka zdrowotna i pomoc 
społeczna”. Duże grupy pracują 
także w handlu, przetwórstwie 
przemysłowym, edukacji oraz 
działalności związanej z admi-
nistrowaniem i usługami 
wspierającymi. 

W przypadku kobiet naj-
częstszym obszarem pracy jest 
opieka zdrowotna i pomoc 
społeczna. W przypadku męż-
czyzn największy udział ma 
przetwórstwo przemysłowe. 

ZUS podkreśla, że doświad-
czenie osób po 50. roku życia 
może być ważne dla rynku 
pracy. Dotyczy to szczególnie 
branż, w których liczą się wie-
dza praktyczna, odpowiedzial-
ność i znajomość procedur. 

ZUS zachęca osoby po 50. 
roku życia, aby nie odkładały 
planowania emerytury 
na ostatni moment. Pierw-
szym krokiem może być 
sprawdzenie konta w eZUS. 

Warto: zalogować się 
do eZUS i sprawdzić dane 
na koncie oraz subkoncie, 
sprawdzić prognozę emerytury 
w kalkulatorze emerytalnym, 
porównać różne warianty 
przejścia na świadczenie, sko-
rzystać z pomocy doradcy eme-
rytalnego, upewnić się, czy do-
kumenty potrzebne do ustale-
nia kapitału początkowego są 
kompletne, zapytać o rehabili-
tację leczniczą, jeśli problemy 
zdrowotne utrudniają pracę. 

To szczególnie ważne dla 
osób, które pracowały 
przed 1999 r. W ich przypadku 
znaczenie może mieć kapitał 
początkowy. Braki w doku-
mentacji mogą wpłynąć 
na wyliczenie świadczenia. 

Co mogą zrobić 
pracodawcy? 
ZUS zwraca uwagę, że praco-
dawcy mogą wspierać zatrud-
nianie i utrzymanie w pracy 
osób po 50. roku życia. W ma-
teriałach „Aktywni 50+” 
wskazano m.in. na rozwiąza-
nia dotyczące ergonomii 
pracy, bezpieczeństwa, szko-
leń oraz możliwości korzysta-
nia z Krajowego Funduszu 
Szkoleniowego. 

Dla pracowników 50+ zna-
czenie mogą mieć m.in. od-
powiednio przygotowane sta-
nowiska pracy, ograniczanie 
ryzyka urazów, regularne 
przerwy, właściwe oświetle-
nie, ergonomiczne krzesło 
czy monitor. 

Gdzie szukać 
informacji? 
Informacje o inicjatywie „Ak-
tywni 50+” są dostępne na stro-
nie ZUS. Zainteresowani mogą 
również skorzystać z pomocy 
ekspertów w placówkach ZUS 
albo podczas e-wizyty. 

ZUS organizuje także bez-
płatne szkolenia o systemie 
emerytalnym i planowaniu 
przyszłych świadczeń. Uczest-
nicy mogą dowiedzieć się m.in., 
co wpływa na wysokość eme-
rytury, jak działa waloryzacja 
składek, jak korzystać z eZUS 
oraz jak świadomie planować 
dalszą aktywność zawodową.

Coraz więcej osób 
po pięćdziesiątce 
i po osiągnięciu wieku 
emerytalnego pozostaje 
aktywnych zawodowo. 
Wyjaśniamy, co daje 
dłuższa praca, jak wpły-
wa na wysokość emery-
tury i z jakiego wsparcia 
mogą skorzystać osoby 
50+ oraz ich pracodawcy.

Justyna Piasecka-Gabryel
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Emerytura nie zawsze oznacza koniec zawodowej drogi 
po latach pracy

0011566438
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A  a 05 WTOREK, 11.08.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZAWYDARZENIA|

Schronisko w Słupsku przyjęło 
od początku lipca 82 zwierzęta

SŁUPSK

Z powodu wyjazdów urlopo-
wych wielu właścicieli nie chce 
lub nie potrafi zapewnić odpo-
wiedniej opieki swoim pupi-
lom, w efekcie czego trafiają 
one do schronisk. W Słupsku 
od początku lipca przyjęto 45 
kotów oraz 37 psów. 

Wyraźny wzrost dotyczy 
przede wszystkim młodych 
kociąt. W przypadku psów do-
minuje problem braku właści-
wego nadzoru lub ucieczek, 
choć znaczna część czworono-

gów wraca do swoich domów. 
Zazwyczaj jeszcze tego sa-
mego dnia bądź w ciągu 48 go-
dzin od odłowienia. 

- W okresie wakacyjnym 
obserwujemy przede wszyst-
kim zwiększoną liczbę przyj-
mowanych kociąt. Zdecydo-
wanie więcej niż w pozostałych 

porach roku - informuje Schro-
nisko dla Zwierząt w Słupsku. 

Kluczem do ograniczenia 
skali tego problemu jest od-
powiedzialne podejście 
do posiadania zwierząt. Przy-
jęcie czworonoga pod swój 
dach to zobowiązanie na całe 
jego życie, wymagające stałej 

uwagi i poświęcenia. 
Przed planowanym urlopem 
należy z wyprzedzeniem zor-
ganizować bezpieczną 
opiekę dla pupila. Można sko-
rzystać z pomocy zaufanych 
osób, sprawdzonych opieku-
nów lub profesjonalnego ho-
telu dla zwierząt. 

W Słupsku działa także 
OTOZ Animals Inspektorat 
Słupsk, który często podej-
muje bardzo ciężkie inter-
wencje, na przykład do zwie-
rząt żyjących w skrajnych wa-
runkach. W lipcu przeprowa-
dzili 28 interwencji, obejmu-
jąc opieką 13 kotów i 18 psów. 
Jak przekazują, to sporo jak 
na jeden miesiąc. 

Część zgłoszeń dotyczyła 
zwierząt porzuconych, jed-
nak w takich przypadkach in-
terwencje były przekazy-
wane do właściwych gmin, 
aby opiekę nad nimi przejęły 
schroniska dla bezdomnych 
zwierząt. ą

Urlopowy wyjazd nieste-
ty czasem oznacza po-
rzucenie odpowiedzial-
ności za czworonoga. 
W okresie wakacyjnym 
do Słupskiego Schroni-
ska dla Zwierząt trafia 
wyjątkowo dużo mło-
dych kotów, a liczba zgło-
szeń o zagubionych 
psach drastycznie rośnie.

Patryk Czerwiński

FO
T.

 P
AT

RY
K 

C
ZE

RW
IŃ

SK
I

Pies czy kot to przyjaciel, dla niektórych nawet rodzina, 
ale też obowiązek

Realizacja projektu opierała 
się na dwóch obszarach. 
Pierwszym był cykl szkoleń, 
prowadzonych zarówno 
w formie stacjonarnej, jak 
i online, dopasowanych do in-
dywidualnych potrzeb na-
uczycieli. Drugi filar stano-
wiło bezpośrednie wsparcie 
grantowe, które umożliwiło 
doposażenie placówek w za-
awansowane dydaktycznie 
urządzenia. 

Dzięki pozyskanym środ-
kom do oddziałów przedszkol-
nych w Słonowicach oraz Sy-

cewicach trafiły wielkoforma-
towe, 65-calowe monitory in-
teraktywne z ekranami doty-
kowymi. Z kolei w Szkole Pod-
stawowej im. Jana Kochanow-
skiego w Kończewie utwo-
rzono laboratorium innowacji, 
które wyposażono w drukarkę 
3D, długopisy 3D oraz nowo-
czesny ploter. 

Łączna wartość dofinanso-
wania pozyskanego przez 
szkoły wyniosła 6366 zł, co 
pozwoliło na 100-procentowe 
pokrycie kosztów zakupu no-
wego wyposażenia. Projekt 
Przedszkolak IT realizowany 
jest w ramach Krajowego 
Planu Odbudowy i Zwiększa-
nia Odporności (KPO). 

Zastosowanie nowocze-
snych narzędzi TIK w eduka-
cji przedszkolnej pozwala 
na uatrakcyjnienie codzien-
nych zajęć, rozwijanie kre-
atywności u dzieci oraz budo-
wanie podstawowych umie-
jętności cyfrowych. ą

Przedszkola w gminie 
Kobylnica mają 
nowoczesny sprzęt

REGION

Oddziały przedszkolne 
w Kończewie, Słonowi-
cach oraz Sycewicach 
dołączyły do ogólnopol-
skiej inicjatywy „Przed-
szkolak IT”. W placów-
kach pojawił się nowo-
czesny sprzęt multime-
dialny.

Patryk Czerwiński

REKLAMA 0011539489
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Informacja, która pojawiła się w ser-
wisie X, to odpowiedź na artykuł, 
który ukazał się w poniedziałek 
w serwisie Wirtualna Polska. Jak po-
informował portal, 4,5 mln zł po-
mocy powodziowej z Karkonoskiej 
Agencji Rozwoju Regionalnego S.A. 
(KARR) trafiło do trzech podmio-
tów z jednej okolicy, mimo że cztery 
niezależne źródła wykluczają, aby 
ucierpiały one w wyniku powodzi. 
Pieniądze otrzymały podmioty po-
wiązane z wiceprezeską agencji, 
działaczką KO. 

Wątpliwości wokół 
przyznanych milionów 
Z ustaleń Wirtualnej Polski wynika, 
że w miejscowości Dziwiszów 
w gminie Jeżów Sudecki wsparcie 
otrzymały trzy lokalne podmioty. 
Według serwisu firma męża wice-
prezeski KARR otrzymała maksy-
malną pożyczkę z funduszu mini-
sterialnego w wysokości 200 tys. zł. 
Protokół z oględzin, sporządzony 
dziesięć miesięcy po powodzi, wy-
kazał pęknięte płytki na tarasie, wy-
myte fugi oraz rysy w tynku na ba-
lustradzie balkonu na pierwszym 
piętrze, przy czym gmina przyznała 
na piśmie, że nie miała niezależnego 
dowodu na powstanie tych szkód 
w wyniku powodzi. 

Z kolei spółka sąsiadów dzia-
łaczki KO otrzymała 3,2 mln zł po-
mocy. Szkoda miała powstać w sali 
zabaw dla dzieci, która zdaniem 
portalu nigdy nie przyjęła ani jed-
nego dziecka i nie ma śladu, by kie-
dykolwiek została otwarta. W tym 
samym budynku działał sklep 
„Społem”, jednak spółdzielnia nie 
dostała ani złotówki wsparcia. Trze-

cia dotacja, w wysokości 1,12 mln zł, 
trafiła do spółki właściciela lokalnej 
telewizji i wieloletniego kontra-
henta samorządów – w tym przy-
padku Bank Gospodarstwa Krajo-
wego potwierdził brak wymaganej 
regulaminem deklaracji bezstron-
ności. 

Dziennikarze WP zweryfikowali 
skontrolowane adresy w czterech 

niezależnych od siebie źródłach: 
Państwowej Straży Pożarnej, Wo-
dach Polskich, systemie satelitar-
nym unijnej służby Copernicus 
EMS oraz w danych firmy ICEYE 
zweryfikowanych przez Centrum 
Badań Kosmicznych PAN. Żadne ze 
źródeł nie odnotowało obecności 
wody powodziowej pod wskaza-
nymi lokalizacjami. Pytany o ewen-
tualny konflikt interesów prezes 
KARR – spółki, której 99,99 proc. 
akcji należy do samorządu woje-
wództwa dolnośląskiego – skomen-
tował sprawę słowami: „To jest pana 
opinia”. 

CBA zapowiada 
dalsze działania 
Jak napisał w poniedziałek w serwi-
sie X Jacek Dobrzyński, w ramach 
prowadzonych czynności kontrol-
nych funkcjonariusze CBA szczegó-
łowo analizują oraz weryfikują 
wszystkie dokumenty i okoliczno-
ści podejmowanych wówczas decy-
zji. Służby zapowiadają, że w przy-
padku stwierdzenia podejrzeń po-
pełnienia przestępstwa złożą zawia-
domienie do prokuratury. Po pyta-
niach skierowanych przez dzienni-
karzy WP zareagowało Minister-
stwo Rozwoju i Technologii, które 
wystąpiło do gmin o pełne wykazy 
beneficjentów programu pożyczko-
wego.

CBA kontroluje przyznawanie funduszy 
popowodziowych. Chodzi o miliony
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CBA prowadzi kontrolę przestrzegania procedur wsparcia 
przedsiębiorców poszkodowanych w wyniku powodzi w 2024 roku

„Centralne Biuro Antykorupcyjne prowadzi kontrolę przestrzegania procedur podejmowania 
i realizacji decyzji dotyczących wsparcia przedsiębiorców poszkodowanych w wyniku powodzi 
w 2024 roku” – poinformował rzecznik ministra koordynatora służb specjalnych Jacek Dobrzyński
Karolina Wrońska

Tatry 
Samochód śmiertelnie 
potrącił niedźwiedzia 
W niedzielę po godz. 19 na drodze 
Oswalda Balzera w rejonie Brzezin, 
na drodze łączącej Zakopane 
z Morskim Okiem doszło do potrą-
cenia niedźwiedzia. Jak przekazała 
policja, młody niedźwiedź wbiegł 
na jezdnię wprost przed nadjeżdża-
jącego Mercedesa Vito. Zwierzę 
zginęło na miejscu. Kierowcy sa-
mochodu nic poważnego się nie 
stało. Martwego niedźwiedzia za-
bezpieczyli funkcjonariusze straży 
Tatrzańskiego Parku Narodowego 
(TPN), którzy zabrali go do badań.  

Warszawa 
Patostreamer Crawly nie 
wjedzie do Polski 
Naczelny Sąd Administracyjny od-
dalił skargę kasacyjną Vladyslava 
O., cudzoziemca znanego w inter-
necie jako „Crawly” – poinformo-
wała w poniedziałek Agencja Bez-
pieczeństwa Wewnętrznego. 
Oznacza to, że Crawly nadal nie 
może wjechać do Polski i innych 
krajów strefy Schengen. W listopa-
dzie 2024 roku patostreamer 
Crawly decyzją szefa MSWiA, 
na wniosek szefa ABW, został de-
portowany na Ukrainę. Został rów-
nież orzeczony wobec niego zakaz 
ponownego wjazdu do strefy 
Schengen przez 10 lat. 

Warszawa 
Senator PiS dołączył 
do „Rozwój Plus” 
Senator Ryszard Majer, reprezentu-
jący do tej pory Prawo i Sprawiedli-
wość, dołączył do stowarzyszenia 
„Rozwój Plus”. To nie jest rozstanie, 
tylko poszerzenie pola; dobre rela-
cje i współpraca są ważniejsze niż 
to, pod jakim szyldem stoi się w da-
nym momencie – zadeklarował po-
lityk.

NIEPRAWIDŁOWOŚCI KRÓTKO

Kaczyński zapowiedział, że po zmia-
nie władzy powstaną instytucje, które 
zabezpieczą sprawę polskiej prawo-

rządności i demokracji, a także – jak 
mówił Kaczyński – uniemożliwią 
działań takich jak „zajmowanie tele-
wizji czy prokuratury”. 

Kaczyński powiedział też, że 
w Smoleńsku doszło do zbrodni do-
konanej przez rosyjskie władze, któ-
rym mogli pomagać polscy współ-
pracownicy. Oświadczył także, że 
uroczystości smoleńskie wciąż będą 
się odbywać i „żadne wrzaski lum-
penproletariatu tego nie zmienią”. 
Podkreślił, że przyjdzie „dzień zwy-
cięstwa”, w którym ukarani zostaną 
wszyscy ci, którzy „stali za tą zbrod-
nią”. – Rosja jest poza naszym zasię-
giem, ale tych w Polsce złapiemy 
i ukarzemy - oświadczył prezes PiS.

Kaczyński 
zapowiada 
zmianę władzy

POLITYKA

Wiceszefowa MON Magdalena 
Sobkowiak-Czarnecka powiedziała 
w Wirtualnej Polsce, że 30 lipca, 
podczas rosyjskiego zmasowanego 

ataku na zachodnią Ukrainę, gdy ro-
syjski pocisk manewrujący wleciał 
w polską przestrzeń powietrzną, sys-
tem po stronie wojskowej zareago-
wał właściwie. 

W odpowiedzi na tezę, że w sytu-
acji tej „nie zadziałał” system cy-
wilny, odparła, że Rządowe Centrum 
Bezpieczeństwa oraz Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i Administracji 
wyciągają wnioski z tej lekcji”. 

Wiceszefowa resortu powiedziała, 
że tak jak obecnie DORSZ publicznie 
informuje o poderwaniu myśliwców 
w związku z sytuacją w Ukrainie, 
„będą teraz też informacje wysyłane 
SMS-em o sytuacji niebezpiecznej, 
jeszcze na terenie Ukrainy”.

Będą zmiany 
w systemie 
ostrzegania

BEZPIECZEŃSTWO

Czytam artykuły, z których 
wynika, że ktoś za stołek 
wicepremiera chciałby 
przekupić Szymona 
Hołownię. (...) Jeżeli to jest 
prawda, to jest to 
superobciach 
KATARZYNA PEŁCZYŃSKA-NAŁĘCZ 
przewodnicząca Polski 2050

Jeśli w związku z niebezpiecz-
ną sytuacją w Ukrainie pode-
rwane zostaną nasze myśliw-
ce, będą wysyłane o tym infor-
macje SMS-em.

Karolina Wrońska

– Radykalny brak poparcia  
dla Donalda Tuska i jego rządu 
to zapowiedź zmiany władzy 
w Polsce – powiedział prezes 
PiS Jarosław Kaczyński pod-
czas miesięcznicy smoleńskiej.

Karolina Wrońska
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– Ogółem w przypadku podstawo-
wych typów uzbrojenia rakieto-
wego miesięczne plany produkcji 
są obecnie realizowane przez Ro-
sjan na poziomie 110-120 procent. 
Według danych HUR plan produk-
cji pocisków Ch-101 w lipcu został 
wykonany w 140 procentach, Kali-
brów w 111 procentach, a pocisków 
manewrujących Ch-35 w 200 pro-
centach. 

Jako przykład Skibicki wymienił 
plany produkcji pocisków ma-
newrujących Ch-101, które wyno-
siły w lipcu 72, jednak wypuszczono 
ich 87. W tymże miesiącu plano-
wano wyprodukować 26 pocisków 
3M14 Kalibr – z taśm zjechało ich 29. 

Skibicki ujawnił, że Rosjanie 
mają problemy techniczne z poci-
skami manewrującymi i samolo-
tami – nie wszystkie rakiety udaje się 
im odpalić. 

– Te pociski Ch-101, które nie 
działają podczas próby odpalenia, 
są ponownie kierowane do zakła-
dów produkcyjnych, aby sprawdzić 
je i usunąć problemy techniczne 
– zaznaczył. 

Zdaniem HUR większość poci-
sków Kalibr, które odpalane są 
z okrętów nawodnych i podwod-
nych, trafia na wyposażenie floty 
i do rezerwy. Skibicki wytłumaczył 
to tym, że ukraińska obrona prze-
ciwlotnicza zestrzeliwuje niemal 

100 proc. Kalibrów, pod warunkiem 
że dysponuje wystarczającą liczbą 
pocisków przeciwlotniczych. 

Według ukraińskiego wywiadu 
Rosjanie zgromadzili zapas po- 
cisków balistycznych Iskander 
9M723, który zbliża się do 130 sztuk. 
Skibicki poinformował, że plano-
wana miesięczna produkcja Iskan-
derów wynosi 60 sztuk. W lipcu za-
miast 60 wyprodukowano jednak 
65 pocisków. 

Wywiad wojskowy Ukrainy po-
siada też dane na temat nowego po-
cisku ziemia-ziemia RM-48U, który 
wykorzystuje system S-400. Rosja-
nie uruchomili jego produkcję; plan 
na sierpień wynosi około 40 sztuk, 
a szacowane zapasy wynoszą do  
400 sztuk. 

W rosyjskim arsenale pojawił się 
także pocisk manewrujący Bande-
rol. Odpalany jest on ze śmigłow-
ców, jednak trwają prace, które mają 
umożliwić odpalanie go z samolo-

tów. Przeciwnik dysponuje także  
hipersonicznymi pociskami ma-
newrującymi Cyrkon i zmodernizo-
wanym Oniksem. Wcześniej Oniks 
służył wyłącznie do zwalczania ce-
lów morskich – obecnie ma zwięk-
szony zasięg oraz silniejszą głowicę 
bojową i może razić cele lądowe. 

Według danych wywiadu woj-
skowego Ukrainy Rosja już latem 
zrealizowała roczny plan produkcji 
pocisków Cyrkon i Oniks. W ciągu 
pierwszych siedmiu miesięcy tego 
roku w Rosji wyprodukowano 33 po-
ciski Cyrkon i 60 pocisków Oniks 
– wyjaśnił rozmówca portalu. 

W wywiadzie dla RBK-Ukraina 
Skibicki poinformował także, że Ro-
sja wstrzymała produkcję pocisków 
Kindżał ze względu na ich niską cel-
ność. Uwolnione w ten sposób za-
soby i paliwo są obecnie kierowane 
do produkcji innych pocisków bali-
stycznych – zaznaczył. 
PAP

Ukraiński wywiad: Rosja 
zwiększa produkcję rakiet
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Kilka dni temu po uderzeniu rosyjskiego pocisku balistycznego 
zniszczony został magazyn żywności w Kijowie

ROSJA

Zaniepokojony pilot skontaktował się 
z kontrolą ruchu lotniczego i powia-
domił służby o wprowadzeniu proce-
dury bezpieczeństwa. „Obsługa na-
ziemna, tu lot Alaska 305; zaciągnę-
liśmy hamulec postojowy, mamy 
na pokładzie incydent z udziałem pa-
sażerów, którzy kierują groźby” – sły-
chać słowa pilota skierowane do kon-
trolera ruchu lotniczego w nagraniu 
udostępnionym przez ATCapp, ser-
wis monitorujący ruch lotniczy. 

Wprowadzono natychmiast pro-
cedurę pełnego zabezpieczenia ka-
biny. Wyłączono silnik i zaciągnięto 
hamulec postojowy. 

Piloci są szkoleni, by wdrażać pro-
cedurę zabezpieczenia kabiny w sy-
tuacjach, gdy bezpieczeństwo kok-
pitu jest zagrożone. 

W kolejnym komunikacie pilot 
dodał: „Personel pokładowy dostał 
groźby od pasażerów znajdujących 
się na pokładzie. Jeden z pasażerów 
groził przejęciem kontroli nad samo-
lotem”. 

Gdy kontroler ruchu zapytał, czy 
załoga potrzebuje interwencji służb 
porządkowych, pilot odpowiedział: 

„Zdecydowanie tak”. Momentalnie 
pojawili się funkcjonariuszy biura 
szeryfa hrabstwa Miami-Dade, 
z oddziału obsługującego lotnisko. 
„W ramach środków ostrożności pa-
sażerów wyprowadzono z samo-
lotu” – podało biura szeryfa. 

Ostatecznie służby podały, że sy-
tuację opanowano, a dwóch pasaże-
rom zamieszanym w incydent za-
trzymano do wyjaśnienia. Pozosta-
łym pasażerom pozwolono wrócić 
na pokład Boeinga 737 i samolot kon-
tynuował podróż do Seattle. 

Rzecznik Alaska Airlines przeka-
zał, że „dwóch pasażerów na pokła-
dzie lotu 305 z Miami do Seattle za-
chowywało się w sposób zakłóca-
jący spokój podczas kołowania ma-
szyny”.

Groźby pasażerów. Samolot 
linii Alaska Airlines zmuszony 
do zamknięcia kokpitu

USA

Maszyna lecąca do Seattle opu-
ściła stanowisko postojowe 
na międzynarodowym lotni-
sku w Miami i kołowała po pa-
sie startowym, gdy doszło 
do ogromnego zamieszania.

Kazimierz Sikorski

– Mimo sankcji i strat  
w lotnictwie Rosja utrzymuje, 
a w przypadku niektórych ty-
pów pocisków zwiększa pro-
dukcję rakiet  – powiedział  
zastępca szefa ukraińskiego 
wywiadu wojskowego (HUR) 
Wadym Skibicki w rozmowie 
z portalem RBK-Ukraina.

oprac. Anna Nagel

Niekonwencjonalna zagadka kry-
minalna, w której kolejni zapaleni 
myśliwi ze wsi na polsko-czeskim 
pograniczu stykają się ze śmiercią 
w tajemniczych i makabrycznych 
okolicznościach” – tak książkę opi-

suje krytyk literacki dziennika Jake 
Kerridge, przypominając, że polska 
pisarka zaczerpnęła tytuł z afory-
zmu poety Williama Blake’a. Autor 
jest przekonany, że proza Tokar-
czuk, podobnie jak dzieła brytyj-
skiego poety, oferują czytelnikowi 
„nowy, radykalny sposób patrzenia 
na świat”. 

„Oskarżenie (Tokarczuk) pod ad-
resem polskiej kultury, w której 
okrucieństwo jest endemiczne, wy-
brzmiewa tym mocniej, że zostało 
sformułowane nie wprost” – ocenia 
dziennikarz konserwatywnego 

dziennika. „Daily Telegraph” prze-
konuje, że lista jest zestawieniem 
dzieł, które „każdy poważny czytel-
nik powinien mieć na swojej półce”.  

Dwudziesty wiek reprezentują 
w zestawieniu między innymi: mo-
dernistyczne arcydzieło „Ulisses” 
Jamesa Joyce’a, anatomia amery-
kańskiego snu „Wielki Gatsby” 
Francisa Scotta Fitzgeralda, ale też 
pozycje nieco mniej oczywiste: 
pełna rozmachu „Trylogia kairska” 
Naguiba Mahfouza czy surreali-
styczna „Trąbka do słuchania” Le-
onory Carrington.

Książka Olgi Tokarczuk trafiła na listę wszech czasów
WIELKA BRYTANIA

Książka „Prowadź swój pług 
przez kości umarłych” Olgi To-
karczuk znalazła się na liście 50 
książek wszech czasów opubli-
kowanej w poniedziałek przez 
dziennik „Daily Telegraph”.

oprac. Anna Nagel
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Samolot linii Alaska Airlines 
został zmuszony w niedzielę 
wieczorem do opóźnienia wylotu

Poważne obrażenia na pokładzie tu-
rystycznej jednostki odnieśli również 
jej brat i siostra. Lokalne media po-
dały, że w chwili zdarzenia na pokła-
dzie łodzi znajdowało się 32 turystów. 
Dokładne okoliczności i przyczyny 
tragedii nie są jeszcze znane. 

Becky Jamieson, która zorganizo-
wała zbiórkę pieniędzy dla rodziny 
w serwisie GoFundMe, napisała: 
„Abbie Lainton tragicznie zginęła 
w okropnym wypadku podczas wa-
kacji na Dominikanie”. Dodała, że jej 
rodzice stracili swoją wspaniałą,  
16-letnią córkę, a Carley i Bradley rów-

nież zostali poważnie ranni w tym wy-
padku. „Przed Abbie było całe życie. 
Powinna była cieszyć się latem w gro-
nie przyjaciół i z niecierpliwością ocze-
kiwać wyników egzaminów”. 

Dodała, że szesnastolatka była bar-
dzo kochana przez rodzinę, przyjaciół 
i wszystkich, którzy ją znali. 

Helen Buttery, dyrektorka szkoły 
Ridgeway School, skierowała do ro-
dziców list po śmierci Abbie. Napisała: 
„Z ogromnym smutkiem przekazuję 
wiadomość, że jedna z naszych 
uczennic klasy 11, Abbie Lainton, zgi-
nęła w tragicznym wypadku. Abbie 
cieszyła się w Ridgeway ogromną 
sympatią zarówno personelu, jak 
i uczniów; była prawdziwym promie-
niem słońca w społeczności klas jede-
nastych”. 

Dodała: „Otaczamy rodzinę Ab-
bie naszą miłością i myślami. Wiem, 
że i Wy będziecie o nich pamiętać”.

Rodzinne wakacje w tropikach 
zakończone tragedią

DOMINIKANA

16-latka z brytyjskiego Swin-
don zmarła po wybuchu łodzi 
na Dominikanie. Lokalne me-
dia podały, że najpierw doszło 
do pożaru, a następnie eksplozji. 

Kazimierz Sikorski
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Można powiedzieć, że lody to na-
sza specjalność. Polska wyrosła 
na 5. producenta lodów w Unii Eu-
ropejskiej, wytwarzając w 2024 
roku 298 mln litrów, podaje portal 
trade.gov.pl, należący do Minister-
stwa Rozwoju i Technologii. Eks-
port wzrósł o 13 proc. do 117 tys. ton, 
osiągając wartość 405 mln EUR 
(+17 proc rok do roku) i stanowiąc 
11 proc. całego polskiego eksportu 
mleczarskiego. 

Większość zagranicznej sprze-
daży (84 proc.) trafia do krajów UE 
(głównie do Niemiec, Francji, 
Hiszpanii, Węgier i Czech). Pozo-
stałe 16 proc. wysyłamy przede 
wszystkim do Wielkiej Brytanii, 
a także m.in. do USA, Australii czy 
Singapuru. Tyle o znaczeniu go-
spodarczym lodów, skupiamy się 
na krajowym rynku i upodoba-
niach klientów. 

Skład lodów ma coraz 
większą wagę, klienci 
szukają alternatywy 
Współcześni konsumenci coraz czę-
ściej analizują składy produktów, 
na co sieci handlowe reagują odpo-
wiednią ofertą i komunikacją. Lidl 
promuje swoje lody w stylu wło-
skim, akcentując obecność ponad 
30% śmietanki zapewniającej aksa-
mitną strukturę oraz wykorzystanie 
kakao ze zrównoważonych, certyfi-
kowanych źródeł. 

Z kolei Biedronka stawia na alter-
natywy roślinne, proponując linię 
Marletto Vegan – m.in. smak coco-
nut brownie – która ma stanowić 
pełnowartościowy zamiennik tra-
dycyjnych nabiałowych deserów 
dzięki zastosowaniu tłuszczu i wiór-
ków kokosowych. 

Sposób, w jaki jemy lody, mocno 
się zmienia – liczy się jakość, a nie 
tylko ilość. Polacy chętnie sięgają 
po rzemieślnicze desery o „czystej 
etykiecie” oraz warianty proteinowe 
czy wegańskie. Wanilia i czekolada 
nadal mają mocną pozycję, ale serca 
kupujących podbijają matcha, 
mango-marakuja i słona pistacja. 

Dziś lody muszą też świetnie wyglą-
dać na zdjęciach, zaskakiwać chru-
piącymi dodatkami i przypominać 
ulubione wypieki. A co najważniej-
sze – producenci przekonują nas, że 
to idealny deser na każdą porę roku, 
nie tylko na lato. 

Matcha, white Dubai,  
sernik z marakują  
i szarlotka z kruszonką. 
Lody zmieniają formę 
Na początek wariacje od marki Wil-
lish. Producent z Wągrowca po-
chwalił się, że klineci znajdą w Li-
dlu jego najnowszy smak ręcznie 
robionych lodów w postaci piero-
gów z serem i malinami. Lodowe 

pierogi to mało? Co powiecie 
na pączki z lodowym wypełnie-
niem, czyli burger lodowy? Taką 
nowość w tym sezonie zapropono-
wali twórcy lodów Boskie Bydgo-
skie. A może jadalny balsam 
do ciała? Powstają specjalne limito-

wane smaki będące odpowiedni-
kami kosmetyków, jak te od war-
szawskiej lodziarni Na Końcu Tę-
czy, np. w lody w postaci sorbetu 
z herbaty jaśminowej z cytryną. 

Smaki lodów proponowane la-
tem 2026 przez lodziarnie to np.: 
a churros z carmelem 
a mascarppone w białą czekoladą 

i różą 
a jagodzianka, sernik np. z truskaw-

kami i kruszonką lub szarlotka 
a pistacja z malinami i kruszonką 
a white Dubai 
a budyń waniliowy z malinami 
a maślanka z mango 
a matcha z malinami 
a mascarpone z gruszką i miodem. 

Opcji jest mnóstwo, a do nowo-
ści należą lody Mochi. To japońskie 
kulki lodowe otoczone miękkim, 
lekko ciągnącym się ciastem z mąki 
ryżowej. Zachowują kształt, można 
je jeść palcami i zapewniają zupeł-
nie nową teksturę. Trudno się zde-
cydować na smak i formę? Kłopotu 
oszczędzają sobie ci, którzy szukają 
sprawdzonych rozwiązań. 

Moda modą, a klasyka  
musi być. Te smaki lodów 
klienci Biedronki i Lidla 
kupują najchętniej 
Lodziarnia z Bydgoszczy już na po-
czątku sezonu zapowiedziała, że 
dba o to, „żeby w lodówkach cały 
czas się działo. Nowości, powroty 
Waszych ulubieńców i klasyczne 
smaki”. Bo wbrew opinii  części 
konsumentów, proste rozwiązania 
mają rzesze zwolenników, co po-
twierdzają m.in. sieci handlowe. 
Starają się nadażać za trendami, 
jak lody wegańskie, ale dane 
sprzedażowe jasno pokazują, że 
klienci i tak najczęściej wybierają 
klasykę. 

- Smaki, które cieszą się najwięk-
szym zainteresowaniem naszych 
klientów to wanilia, czekolada i tru-
skawka. Znaczący wzrost pod  
względem sprzedaży w ostatnich la-
tach odnotowały takie smaki jak 
słony karmel czy pistacja – podaje 
Strefie Biznesu Aleksandra Robasz-
kiewicz, dyrektorka ds. relacji kor-
poracyjnych Lidl Polska.  

Podobnie jest w Biedronce. Ra-
fał Aletański z tej sieci komentuje 
dla Strefy Biznesu: 

– Najpopularniejsze pozostają 
klasyczne smaki, takie jak wanilia, 
czekolada, truskawka i śmietanka. 
Jednocześnie konsumenci bardzo 
chętnie sięgają po nowości, dlatego 
kluczowa jest różnorodna oferta. 
Obecnie szczególnym zaintereso-
waniem cieszą się lody z dodat-
kiem malin w różnych formach – 
od mas po sosy i posypki. Wciąż 
modne są także smaki pistacjowe, 
choć na rynku nadal jest miejsce 
na wysokiej jakości produkty w tej 
kategorii.ą

Śmietanka i truskawka tylko dla dziadersów? 
Sprawdzamy, jak naprawdę chłodzą się Polacy
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Mimo tysięcy wymyślnych smaków, wanilia od dziesięcioleci pozostaje bezapelacyjnie 
najpopularniejszym smakiem lodów na świecie, wyprzedzając czekoladę i truskawkę

Lody śmietankowe i truskawkowe są dla dziadersów, usłyszałam w kolejce po gałkę ochłody w upalny dzień. A to 
przecież klasyk, tradycja i podstawa wielu innych wariacji do wafelka. Kiedy pojawia się upał, potrzeba schłodzenia 
dopada nas również w sieciach handlowych, dlatego jedcześnie zapytaliśmy Biedronkę i Lidla o najczęściej 
wybierane przez klientów smaki lodów. Jak mają się do modnych nowości rzemieślniczych wyrobów?

Agata Wodzień-Nowak

ŻYWNOŚĆ

Znaczący wzrost pod  
względem sprzedaży 
w ostatnich latach 
odnotowały takie smaki jak 
słony karmel czy pistacja 

ALEKSANDRA ROBASZKIEWICZ 
dyrektorka ds.  
relacji korporacyjnych Lidl Polska

DOLAR 
AMERYKAŃSKI (1 USD ) 

3,72

EURO  
(1 EUR) 

4,30

FRANK 
SZWAJCARSKI (1 CHF) 

4,60

FUNT  
SZTERLING (1 GBP) 

5,02

JEN  
(100 JPY) 

2,34
DANE WG NBP Z DNIA 10.08.2026, G. 12:00
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Pracodawcy, którzy zdecydują się 
na zatrudnienie bezrobotnego po-
wyżej 50. roku życia, mogą liczyć 
na wysokie dofinansowanie wyna-
grodzenia, sięgające nawet do 50% 
minimalnej pensji miesięcznie. 

28 836 zł rocznie może 
otrzymać firma, która 
zatrudni bezrobotnego 
w wieku powyżej 50 lat 
Urząd pracy pokrywa do 50% mi-
nimalnego wynagrodzenia za  

pracę miesięcznie. Maksymalne 
wsparcie w tym roku wynosi 
do 2403 zł miesięcznie, co daje 28 
836 zł rocznie. A przypomnijmy, 
że pomoc finansowa jest wypła-
cana przez 12 miesięcy w przy-
padku zatrudnienia bezrobotnego 
w wieku powyżej 50. roku życia. 
Pracodawca zyskuje też zwolnie-
nie z opłacania składek na Fun-
dusz Pracy za zatrudnionego pra-
cownika. 

Po zakończeniu  
12-miesięcznego 
dofinansowania, pracodawca 
ma obowiązek utrzymywać 
etat na własny koszt przez 
kolejne 6 miesięcy 
Aby zatrzymać pozyskane fundu-
sze, firma musi spełnić konkretne 
warunki. Po pierwsze okres, 
na jaki dana osoba musi zostać za-
trudniona, to minimum 18 mie-
sięcy.  

To znaczy, że po zakończeniu 
12-miesięcznego dofinansowania, 
pracodawca ma obowiązek utrzy-
mywać etat na własny koszt przez 
kolejne 6 miesięcy. Przedwczesne 
zwolnienie pracownika oznacza 
konieczność zwrotu pobranych 
pieniędzy wraz z odsetkami. Jesd-
nym z wymogów jest też to,  
że firma nie może zalegać z po-
datkami, składkami ZUS oraz wy-
płatami dla obecnych pracowni-
ków. 

Dopłata przysługuje tylko 
wtedy, gdy do firmy trafi bezro-
botny skierowany przez powia-
towy urząd pracy. Musi to być 
osoba, która ukończyła 50 lat, ale 
nie osiągnęła jeszcze wieku eme-
rytalnego - 60 lat w przypadku ko-
biet i 65 lat w przypadku męż-
czyzn. Co istotne, osoba kiero-
wana przez urząd pracy nie mogła 
być bezpośrednio przed rejestra-
cją w urzędzie pracy zatrudniona 

u tego pracodawcy ani wykonywać 
u niego innej pracy zarobkowej. 
Ten zakaz ma wyeliminować sytu-
ację, w której firma ponownie 
przyjmuje pracownika tylko po to, 
aby otrzymać dofinansowanie. 

Firma zyskuje nie tylko 
dofinansowanie, ale też 
cenne kompetnecje 
i wzmocnienie 
organizacyjne firmy 
Dofinansowania do zatrudnienia 
pracowników 50 plus są popularne 

głównie w mniejszych miejscowo-
ściach o wyższym bezrobociu. 
W dużych miastach, gdzie płace 
przewyższają minimalne wyna-
grodzenie, ich skuteczność bywa 
ograniczona.  

Tymczasem rekruterzy powta-
rzają, że warto inwestować 
w osoby po 50. roku życia. Zróżni-
cowane wiekowo zespoły mogą 
zwiększać przewagę konkuren-
cyjną firm. 

– Angażowanie ich w procesy 
wdrożeniowe, mentoringowe czy 
szkoleniowe wzmacnia ciągłość 
organizacyjną i wspiera budowa-
nie spójnej kultury pracy. W zespo-
łach wielopokoleniowych ich cier-
pliwość, dystans i gotowość 
do dzielenia się wiedzą mają 
ogromne znaczenie dla integracji 
i zaangażowania pozostałych pra-
cowników – mówiła niedawno Ur-
szula Martyła z Grafton Recruit-
ment.

Prawie 30 tys. zł dofinansowa-
nia w skali roku może otrzy-
mać firma, która zatrudni 
osobę bezrobotną w wieku 
powyżej 50 lat. Pracodawca 
zyskuje też zwolnienie z opła-
cania składek na Fundusz 
Pracy za zatrudnionego pra-
cownika.

Firma może otrzymać prawie 30 tys. zł ekstra.  I to tylko za jedną osobę
oprac. Agnieszka Kamińska

RYNEK PRACY

W ostatnich tygodniach sprawdza-
liśmy, skąd pochodzą produkty na-
białowe, jak masło, mleko i jogurty 
w sieciach handlowych. To te sprze-
dawane pod markami własnymi, 
czyli np. Pilos w Lidlu czy Mleczna 
Dolina w Biedronce i Krasula 
w Dino. Za każdym razem znajdo-
waliśmy informację o tym, kto wy-
produkował dany towar, najczęściej 
z tyłu małym drukiem. Tak samo 
było z wędlinami. 

Inaczej wypadł przegląd lodów, 
ponieważ w przypadku Lidla była je-
dynie informacja o tym, że to ta sieć 
jest dystrybutorem. Gdy zapytali-
śmy o to Lidla, wyjaśnił ogólnie: 
„Lody naszych marek własnych 
produkowane są przez wiodących 
producentów z całej Europy”.  

Ministerstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi zauważyło ten problem. 5 
sierpnia do Rządowego Centrum 
Legislacji trafił projekt rozporządze-
nia zmieniający rozporządzenie 

w sprawie znakowania poszczegól-
nych rodzajów środków spożyw-
czych. Jest na etapie konsultacji. 

Celem nowelizacji ma być wpro-
wadzenie obowiązku podawania 
na opakowaniach żywności danych 
rzeczywistego producenta. Dotyczy 
to sytuacji, gdy: 

a Produkt jest sprzedawany pod  
marką dystrybutora, który sam go 
nie wyprodukował. 

a  Producent działa poza obsza-
rem UE/EFTA – w takim przypadku 
należy podać dane importera. 

Marek własnych  
od sieci handlowych będzie 
coraz więcej 
W uzasadnieniu projektu resort 
wskazuje: 

W Polsce w ostatnich 15–20 la-
tach wzrost popularności marek 
własnych był wyjątkowo dyna-
miczny, co wskazuje na rosnącą ak-
ceptację tej formy produktów wśród 
konsumentów oraz skuteczność 
strategii sieci detalicznych, wska-
zuje resort rolnictwa. podobnie jest 
w całej Europie. 

Z analiz ministerstwa wynika, że 
rynek marek własnych w Polsce 
wciąż ma potencjał wzrostowy. 

Przy poziomie ok. 34% udziału 
rynkowego w 2023 r., Polska znajduje 
się poniżej średniej zachodnioeuro-
pejskiej. Biorąc jednak pod uwagę 
tempo wzrostu w ostatnich latach 
oraz dalszy rozwój dyskontów i su-
permarketów, możliwe jest osiągnię-
cie poziomu 40% w perspektywie 
kolejnych 5–7 lat. 

Ministerstwo wskazuje wprost, 
że sieci takie jak Lidl, Aldi i Bie-
dronka oparły swoją strategię w du-
żej mierze na markach własnych, co 
pozwoliło im kontrolować ceny, ja-
kość i marżę. 

Zmiana postrzegania jakości, pro-
fesjonalizacja marketingu i atrakcyj-
niejsze opakowania zatarły granicę 
między markami własnymi a naro-
dowymi. Rozszerzenie oferty o seg-
menty premium i specjalistyczne 
(bio, vegan, bezglutenowe) przycią-
gnęło nowych klientów, a wysoka in-
flacja i rosnące koszty życia dodat-
kowo skłoniły konsumentów do wy-
boru tych tańszych, lecz pełnowar-
tościowych alternatyw. 

Trzeba ujednolicić sposób 
informowania konsumenta, 
bo ten coraz bardziej ufa 
markom własnym 
Jednocześnie MRiRW stwierdza, że 
rynek jest niespójny, czyli sieci han-
dlowe stosują różne polityki co 
do jawności danych producenta, 
a to z kolei prowadzi do braku prze-
widywalności dla producentów, jak 
i braku spójności przekazu informa-
cji w tym zakresie dla konsumenta. 

Z opracowania Instytutu Ekono-
miki Rolnictwa i Gospodarki Żywno-
ściowej – PIB z czerwca 2025 r. wynika, 
że polscy konsumenci coraz częściej 
traktują marki własne jako pełno-
prawną alternatywę dla marek produ-
centów, biorąc pod uwagę już nie tylko 
ich cenę, ale również jakość, wygodę 
oraz dostępność. Potwierdzają to dane 
GfK z 2023 roku, według których: 

a  zdecydowana większość na-
bywców uznała produkty sieci han-
dlowych za tańsze (86%), 

a  ponad siedmiu na dziesięciu 
respondentów oceniło ich jakość 
jako porównywalną (71%), 

a  a ponad dwie trzecie zdekla-
rowało ich regularny zakup (68%). 

Podanie danych „rzeczywistego 
producenta” jest postrzegane jako 
element zwiększający wiarygod-
ność produktu, z potencjałem 
do zwiększenia sprzedaży. Z obec-
nych przepisów wynika, że w ozna-
kowaniu środka spożywczego 
mogą być podane jedynie dane 
właściciela sieci handlowej pod któ-
rej marką wprowadzany jest do ob-
rotu dany środek spożywczy. Z ba-
dań przeprowadzonych przez Mi-
nisterstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
wynika, że zarówno producenci jak 
i konsumenci chcą aby informacja 
o rzeczywistym producencie była 
podawana w oznakowaniu środ-
ków spożywczych. 

Duga strona medalu,  
czy rzeczywisty producent 
Ministerstwo wskazuje, że wytwa-
rzanie marek własnych pozbawia 
producentów w dużym stopniu 
możliwości budowania własnej 
rozpoznawalności i pozycji rynko-
wej. Odpowiedzią na ten problem 
ma być projekt rozporządzenia 
MRiRW, który zakłada obowiąz-
kowe umieszczanie danych rzeczy-
wistego producenta (lub impor-
tera) na opakowaniach produktów 
sieciowych. 

Projekt ma silne poparcie branży 
i konsumentów: 

a  84% badanych przedsiębior-
ców popiera ten obowiązek, uzna-
jąc go za szansę na zwiększenie 
transparentności, zaufania oraz wia-
rygodności, przy znikomym wpły-
wie na koszty i bezpieczeństwo 
umów. 

a  76% Polaków żąda informacji 
o faktycznym wytwórcy na produk-
tach sieciowych, 68% deklaruje, że 
zwiększyłoby to ich skłonność do za-
kupu, a ponad połowa (52%) zrezy-
gnowała kiedyś z zakupu z powodu 
braku takich danych. 

Już nie małym, ledwo 
widocznym drukiem.  
Sieci handlowe będą musiały 
zmienić znakowanie 
Autorzy produktu przewidują,  
że wskazanie producenta lub impor-
tera na rynek UE ma być czytelne.  

Jakie konkretnie? Informację po-
daje się je na białym tle, z zastoso-
waniem czarnej czcionki nie mniej-
szej niż użyta do prezentacji danych 
„dystrybutora”, w czarnej ramce 
w kształcie prostokąta, którego po-
wierzchnia ma być nie mniejsza niż 
50% powierzchni znaku towaro-
wego środka spożywczego. 

Nowe przepisy mają zapewnić 
przejrzystość na rynku żywności 
oraz odpowiedzieć na wyraźne za-
potrzebowanie odbiorców na pełną 
informację o pochodzeniu produk-
tów. Rozporządzenie ma wejść 
w życie po upływie 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia.

Dino, Lidl ani Biedronka już dłużej tego nie ukryją
ZAKUPY

Sieci handlowe są już nie tylko 
kanałem sprzedaży, ale też 
aktywnym twórcą marek wła-
snych i wartości dodanej dla 
konsumenta, zauważyło Mi-
nisterstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi. Skoro rola Biedron-
ki, Lidla, Aldi czy Dino wciąż 
rośnie, to trzeba przypilno-
wać, by znakowanie na ich 
produktach ujawniało, czyimi 
rękoma powstało np. masło, 
szynka i lody.

Agata Wodzień-Nowak

Angażowanie ich 
w procesy wdrożeniowe, 
mentoringowe czy 
szkoleniowe wzmacnia 
ciągłość organizacyjną 
i wspiera budowanie 
spójnej kultury pracy 
URSZULA MARTYŁA 
z Grafton Recruitment
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i wolniejsze ładowanie. Dlatego 
konsumenci idą w ramiona azjatyc-
kich konkurentów. Wystarczy stwo-
rzyć dobry produkt, a on się będzie 
dobrze sprzedawał. 

Inwestycja ma  
znaczenie także dla regionu 
Budowa stacji elektroenergetycznej 
w Choczewie to inwestycja o warto-
ści około 450 mln zł. Obiekt zajmuje 
25 hektarów, a wyprowadzające 
z niego energię cztery linie przesy-
łowe o łącznej długości 250 km prze-
biegają przez 22 pomorskie gminy. 

Według przedstawionych infor-
macji przedsięwzięcie zostało zre-
alizowane głównie przez polskie 
firmy i z wykorzystaniem środków 
europejskich. Wraz z rozwojem 
morskiej energetyki wiatrowej wo-
kół inwestycji rozwija się również 
krajowy łańcuch dostaw obejmu-
jący porty, stocznie oraz producen-
tów konstrukcji i komponentów dla 
sektora offshore. Dzięki temu po-
wstają nowe miejsca pracy zwią-
zane zarówno z budową, jak i póź-
niejszą obsługą morskich farm wia-
trowych.

Pierwszy prąd z morskich farm wia-
trowych trafił już do polskiej sieci 
przez stację elektroenergetyczną 
w Choczewie. Docelowo ma ona 
odebrać energię z projektów of-
fshore o łącznej mocy 6 GW, co, jak 
podkreśla w rozmowie ze Strefą Biz-
nesu Michał Hetmański, prezes 
Fundacji Instrat, będzie miało fun-
damentalne znaczenie dla krajowej 
energetyki. 

– Z naszej stacji energetycznej 
w Choczewie popłynie do 6 giga-
watów z morskich farm wiatro-
wych. To jest więcej, niż pochodzi 
z największej europejskiej elek-
trowni, czyli tej w Bełchatowie. To 
oznacza, że nasza najnowsza, naj-
większa stacja energetyczna przyj-
mie prąd z morskich wiatraków. 
Podłączyliśmy na razie tylko pierw-
szych kilkadziesiąt turbin, ale 
do końca 2029–2030 roku podłą-
czymy z tych projektów do 6 GW. 
To oznacza, że ta energia wytworzy 
prawie 20 procent polskiego miksu 
i zastąpi nie tylko tę energię z wę-
gla, ale przede wszystkim z impor-
towanego gazu – mówi. 

Hetmański nie zgadza się rów-
nież z argumentem, że energia 
z morskich farm wiatrowych jest 
zbyt droga. 

– Mówi się również, że prąd z of-
fshore’u jest za drogi. Ja się nie zgo-
dzę z tym twierdzeniem. Ta ener-
gia elektryczna z offshore’u, jeśli 
rzekomo droga, jeśli ja ją załaduję 
do mojego auta elektrycznego, to 
ja nadal, ładując się na zwykłej do-
mowej taryfie, zapłacę dwa razy ta-
niej niż na stacji paliw. Bo „litr” 
prądu dla mnie na zwykłej taryfie 
kosztuje około 3 złote. A dzisiaj je-
dziemy na stację, to już nie jest 
mrożone 6 złotych, ale bardziej 7 
do 8 złotych za litr – podkreśla i do-
daje, że znaczenie offshore’u wy-
kracza poza sam koszt produkcji 
energii. 

– Nawet troszeczkę droższa 
energia elektryczna z offshore’u 
jest też bardziej stabilna. Tworzy 
również więcej miejsc pracy w in-
westycjach i utrzymaniu. To są lo-
kalne miejsca pracy w polskich 
portach i stoczniach. Ona już nam 
się po prostu bardziej opłaca niż ta 
importowana z gazu. My nie budu-

jemy elektrowni gazowych, my nie 
mamy własnych złóż gazowych, 
nie jesteśmy petrostate. My jeste-
śmy krajem opartym o energię 
elektryczną i ta transformacja 
w kierunku nie tylko odnawialnych 
źródeł energii, ale ku elektryfikacji 
jest nam po prostu opłacalna – tłu-
maczy. 

Elektromobilność  
w Polsce wciąż mocno 
odstaje od Europy 
Zdaniem Hetmańskiego równie du-
żym wyzwaniem pozostaje rozwój 
elektromobilności. Mimo że Polska 
jest jednym z ważniejszych produ-
centów baterii i pojazdów elektrycz-
nych, liczba takich samochodów 
na krajowych drogach pozostaje 
niewielka. 

– Polska okazuje się globalnym 
producentem i baterii i pojazdów 
elektrycznych. Ale jeśli spojrzymy 
na to, co jeździ na drogach, to mamy 
zaledwie 150 tysięcy pojazdów 
w pełni elektrycznych na 20 milio-
nów pojazdów osobowych. To jest 
bardzo mało. My w czerwcu tego 
roku mamy zaledwie 5 procent 

udziału pojazdów elektrycznych 
w sprzedaży. Średnia unijna to jest 
prawie 25 procent. Jak ocenia, jedną 
z głównych przyczyn jest wciąż nie-
wystarczająca infrastruktura łado-
wania. 

– Dlaczego średnia unijna jest 
prawie pięć razy wyższa? Bo nadal 
nasza sieć ładowania nie jest wystar-
czająca. Moja ładowarka osiedlowa 
jest non stop oblegana. Potwier-
dzam to z własnego doświadczenia. 
Niestety problem jest taki, że poli-
tycy nadal w Polsce myślą, że mogą 
zwalczać trendy. 

W jego opinii Polska powinna 
wykorzystać szansę, jaką daje roz-
wój elektromobilności. 

– Ja bym chciał, żeby polscy poli-
tycy, nasza klasa polityczna zrozu-
miała, że my na elektromobilności 
możemy zarabiać. Musimy ten ry-
nek elektromobilności rozpędzić, 
żeby na nim zarobić. My musimy 
porzucić nasze nadzieje na to, że bę-
dziemy spowalniać tę transforma-
cję od aut spalinowych ku elektrycz-
nym i zacząć porządnie dociskać pe-
dał gazu, i zarabiać na elektromobil-
ności. 

Europa może skutecznie 
rywalizować z Chinami 
Hetmański przekonuje, że europej-
ski przemysł motoryzacyjny nadal 
ma potencjał, by skutecznie konku-
rować z producentami z Chin. Wa-
runkiem jest jednak oferowanie pro-
duktów odpowiadających oczeki-
waniom klientów. 

– Nie mam co do tego wątpliwo-
ści. Chińczycy mają kilkadziesiąt 
marek. One globalnie konkurują 
na wielu rynkach i próbują je podbić 
z różnymi efektami. To, że chińskie 
auta mają około kilkunastu procent 
udziału w sprzedaży wśród wszyst-
kich aut elektrycznych, jest dowo-
dem na to, że konsumenci, jak nie 
mają dobrej alternatywy od europej-
skich producentów, to skłaniają się 
ku tym chińskim. 

Jak zaznacza, przewaga azjatyc-
kich producentów wynika przede 
wszystkim z parametrów oferowa-
nych samochodów. 

– Oni często oferują nie tyle lep-
szą cenę, ale lepsze technologie, pa-
rametry i prędkość ładowania. Eu-
ropejscy producenci są ospali, ofe-
rują mniejsze baterie za gorszą cenę 

Gigant od elektroniki Apple pomoże 
Polsce wejść do gry o auta elektryczne
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Auto elektryczne jako pierwsze w Polsce skorzystało z nowej energii z polskiego offshoru

Fabryka samochodów elektrycznych w Jaworznie może stać się jednym z najważniejszych projektów dla polskiego 
przemysłu. Michał Hetmański, prezes Fundacji Instrat, przekonuje, że Polska ma szansę rywalizować z europejskimi 
i chińskimi producentami, ale musi przyspieszyć rozwój elektromobilności. – Musimy porządnie dociskać pedał 
gazu i zarabiać na elektromobilności – mówi Strefie Biznesu.

Maciej Badowski

ELEKTROMOBILNOŚĆ
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Skończył się weekend i może masz 
za sobą pobyt w jednym z polskich 
hoteli, pensjonatów czy gospo-
darstw agroturystycznych. Mam na-
dzieję, że ci się podobało. Ostatecz-
nie Polska ma w tej chwili jedną 
z najlepszych i najnowocześniej-
szych w Europie bez noclegowych. 

Niestety nawet w najlepszych ho-
telach mogą przytrafić się usterki 
czy niedogodności, które psują go-
ściom przyjemność z pobytu. 
Wtedy mamy do dyspozycji groźny 
oręż: reklamację. Wielu hotelowych 
gości nie wie jednak, jak się tym orę-
żem posługiwać, i procedurę rekla-
mowania zmienia w nieprzyjemną 
kłótnię z recepcjonistką czy interne-
tową dramę (jak w niedawnym 
przypadku Książula). 

A przecież obu stronom powinno 
chodzić o jedno: szybkie rozwiąza-
nie problemu, żeby gość mógł jak 
najszybciej wrócić do wypoczywa-
nia w komforcie. 

Dlatego warto wiedzieć co nieco 
o reklamacjach, zanim postanowisz 
złożyć swoją, czy to jeszcze w czasie 
pobytu w hotelu, czy po powrocie. 

Spytałem Artura Trukawiń-
skiego, dyrektora hotelu Arche Na-
łęczów, doradcę i eksperta branży 
hotelarskiej właśnie o to, jak składać 
reklamację w hotelu bezproble-
mowo i skutecznie. Hotelarz tłuma-
czy: 

a  co można, a czego nie można 
reklamować 

a  kiedy najlepiej składać rekla-
mację 

a  jak formalnie złożyć reklama-
cję, by odniosła skutek 

a  co możesz zrobić, jeśli hotel 
nie uznaj twojej reklamacji 

To gotowe porady dla wszyst-
kich, którzy uważają, że zostali w ja-
kiś sposób pokrzywdzeni przez ho-
tel, czy to w czasie dłuższego waka-
cyjnego pobytu, czy krótkiego week-
endowego wypadu. 

Trukawiński tłumaczy także sa-
mym hotelarzom, jak powinni przyj-
mować reklamacje od gości, by nie 
wywoływać publicznej kłótni 

w sieci, lecz raczej pokazać profesjo-
nalizm i zdobyć uznanie innych go-
ści i samych reklamujących. 

Co gość hotelu faktycznie 
może reklamować? 
Reklamować można wszystko 

to, co oznacza niewykonanie lub 
nienależyte wykonanie usługi 
zgodnie z ofertą lub umową. Może 
to być awaria wyposażenia, brak 
deklarowanych udogodnień, nie-
właściwa czystość, hałas wynika-
jący z zaniedbań hotelu czy za-
mknięta infrastruktura, która 
miała być dostępna. 

A czego na przykład nie da 
się zareklamować? 
Nie każda niedogodność ozna-

cza podstawę do reklamacji. Hotel 
nie odpowiada za pogodę, korki, 
remont drogi prowadzącej 
do obiektu czy zachowanie osób 
trzecich pozostających poza jego 
kontrolą. Podobnie subiektywne 
odczucia dotyczące wystroju 
wnętrz czy gustu kulinarnego nie 
zawsze oznaczają wadliwie wyko-
naną usługę. 

Kiedy już dotknęła nas ja-
kaś niedogodność, jak po-
winniśmy składać reklama-
cję w hotelu, żeby była sku-
teczna? 
W ciągu ponad dwudziestu lat 

pracy w hotelarstwie zauważyłem 
jedną prawidłowość.  Zdecydo-
waną większość reklamacji można 
rozwiązać w ciągu kilkunastu mi-
nut, pod warunkiem, że gość 
zgłosi problem podczas pobytu. 

Największym błędem jest cze-
kanie do wyjazdu lub publikacja 
negatywnej opinii w Internecie 
bez wcześniejszego poinformowa-
nia hotelu. 

Dlaczego to tak poważny 
błąd? 
Hotel nie jest w stanie naprawić 

problemu, o którym nie wie. Jeżeli 
klimatyzacja nie działa, w pokoju 
jest zbyt głośno, materac nie speł-
nia oczekiwań czy łazienka wy-
maga dodatkowego sprzątania, 
personel powinien dostać szansę 
zareagowania. 

Czyli od razu zgłaszać pro-
blem na recepcji? 
Tak, zawsze zachęcam gości, 

aby najpierw zgłosili sprawę re-
cepcjoniście czy kierownikowi re-
cepcji. 

A co, jeśli to nie pomoże? 
Jeżeli problem nie zostanie roz-

wiązany, warto poprosić o roz-

mowę z managerem dyżurnym 
lub dyrektorem hotelu. Dobrze za-
rządzane obiekty mają procedury 
pozwalające reagować praktycz-
nie natychmiast. 

Czy potrzebna jest jakaś do-
kumentacja lub dowody 
przy składaniu reklamacji? 
Warto pamiętać, że reklamacja 

powinna opierać się na faktach. 
Zdecydowana większość reklama-
cji składana jest przez uczciwych 
gości, którzy rzeczywiście do-
świadczyli problemu i oczekują 
jego rozwiązania. 

W takim przypadku dobrym 
rozwiązaniem jest zawsze wyko-
nanie zdjęć dokumentujących pro-
blem oraz zachowanie spokojnej, 
rzeczowej komunikacji. Emocje są 
zrozumiałe, ale konkretne infor-
macje zawsze pomagają szybciej 
znaleźć rozwiązanie. 

Czy często zdarzają się nie-
uczciwe reklamacje? 
Niestety hotelarze od lat spoty-

kają się z próbami wyłudzenia bez-
płatnych usług lub odszkodowań. 
Profesjonalnie zarządzane hotele 
posiadają odpowiednie procedury, 
dokumentację oraz doświadcze-
nie pozwalające zweryfikować za-
sadność takich zgłoszeń. 

Jakie mogą być konsekwen-
cje w przypadku, gdy ktoś 
jednak nie pójdzie z rekla-
macją na recepcję, tylko wy-
stawi hotelowi negatywną 
opinię w Internecie na pod-
stawie okoliczności, 
na które hotel nie miał 
wpływu? 
Podobnie jak konsument ma 

prawo dochodzić swoich rosz-
czeń, tak hotel ma prawo chronić 
swoje dobre imię. Jeżeli poja-
wiają się świadomie niepraw-
dziwe informacje naruszające re-
putację obiektu lub jego pracow-
ników, hotel może korzystać 

z przewidzianych prawem środ-
ków ochrony. 

Na szczęście są to sytuacje mar-
ginalne. W większości przypad-
ków wystarczy dać hotelowi 
szansę na rozwiązanie problemu, 
zanim sprawa trafi do sieci. 

A co w przypadku, gdy hotel 
odmówi reklamacji, a gość 
nie zgadza się z tą decyzją? 
W swojej pracy wielokrotnie 

proponowałem gościom, którzy 
nie zgadzali się z decyzją hotelu, 
skorzystanie z pomocy Rzecznika 
Praw Konsumentów. To nieza-
leżna instytucja, która pomaga 
obiektywnie ocenić sprawę 
i wskazać, czy reklamacja jest za-
sadna oraz jaka forma rekompen-
saty byłaby adekwatna. To zdecy-
dowanie lepsze rozwiązanie niż 
prowadzenie emocjonalnych 
sporów w mediach społeczno-
ściowych. 

Zajmijmy się teraz sprawą 
reklamacji od drugiej 
strony: z perspektywy hote-
larza. Jak hotel powinien re-
agować na reklamacje, by 
nie pogarszać sprawy i nie 
narażać się na szkody wize-
runkowe? 
Trzeba rozumieć, że reklama-

cja nie jest porażką hotelu. Jest in-
formacją zwrotną od gościa. 
Znacznie większym problemem 
jest sposób, w jaki hotel na nią re-
aguje. 

Jak więc hotel powinien pra-
widłowo zareagować? 
Najważniejsze są trzy ele-

menty: szybkość, empatia i kon-
kretne działanie. 

Gość powinien przede wszyst-
kim poczuć, że został wysłuchany. 
Nawet jeśli hotel potrzebuje czasu 
na wyjaśnienie sprawy, warto roz-
począć od prostego komunikatu: 
„Dziękujemy za zgłoszenie. Przy-
kro nam, że pobyt nie spełnił ocze-

kiwań. Już sprawdzamy sytuację”. 
To niewiele kosztuje, a bardzo czę-
sto obniża poziom emocji. 

Jeżeli reklamacja jest zasadna, 
hotel powinien zaproponować roz-
wiązanie jeszcze podczas pobytu. 
Może to być zmiana pokoju, usu-
nięcie usterki, dodatkowa usługa, 
częściowy zwrot kosztów lub vo-
ucher na kolejny pobyt czy usługę. 
Im szybciej problem zostanie roz-
wiązany, tym większa szansa, że 
gość wyjedzie z pozytywnym 
wspomnieniem mimo początko-
wych trudności. 

A czego absolutnie nie robić, 
gdy gość zgłosi  reklamację? 
Największym błędem jest brak 

odpowiedzi lub próba przerzuce-
nia winy na gościa. Dzisiejszy 
klient oczekuje przede wszystkim 
uczciwości i dialogu. 

Jak hotelarz powinien re-
agować na negatywne opi-
nie w Internecie? 
Nie polecam prowadzenia 

sporów z gośćmi w komentarzach 
internetowych. Publiczna dysku-
sja bardzo rzadko zmienia zdanie 
autora opinii, natomiast jest czy-
tana przez tysiące potencjalnych 
klientów. Odpowiedź hotelu po-
winna być spokojna, profesjo-
nalna i zapraszać do bezpośred-
niego kontaktu. 

A co w przypadku, gdy ho-
tel nie uznaje reklamacji 
za zasadną? 
W takich przypadkach hotel 

również powinien zachować kul-
turę i rzeczowo przedstawić 
swoje stanowisko. Profesjona-
lizm polega na opieraniu się 
na dokumentacji, zapisach moni-
toringu, raportach personelu czy 
obowiązujących procedurach, 
a nie na emocjach. 

Na koniec chciałbym zaapelo-
wać zarówno do gości, jak i hotela-
rzy. Urlop ma być czasem odpo-
czynku, regeneracji i budowania 
dobrych wspomnień. Nie je-
dziemy na wakacje po to, aby szu-
kać problemów, lecz po to, aby od-
począć. Zamiast zakładać złą wolę 
drugiej strony, warto postawić 
na rozmowę. 

W mojej ponad dwudziestolet-
niej pracy w hotelarstwie przeko-
nałem się, że zdecydowaną więk-
szość problemów można rozwią-
zać w kilka minut przy recepcji. 
Szkoda wakacyjnego czasu 
na konflikty, skoro najczęściej wy-
starczy dobra komunikacja, odro-
bina empatii i chęć znalezienia 
wspólnego rozwiązania.

Dyrektor hotelu zdradza, jak reklamować 
nieudany pobyt skutecznie i bez zbędnych scen

Artur Trukawiński, dyrektor Arche Nałęczów, podpowiada gościom, 
jak powinni składać reklamacje, by odniosły skutek
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WAKACJE

Wracasz z weekendowego po-
bytu poza miastem i masz 
mieszane uczucia: twój hotel 
jednak nie dał rady, kusi cię 
formularz reklamacji. Wielu 
turystów zna to uczucie bar-
dzo dobrze. Zanim jednak po-
stanowisz zareklamować po-
byt, sprawdź porady eksperta 
branży hotelarskiej, który 
zdradza, jak składać reklama-
cję w hotelu sprawnie, sku-
tecznie i bez zbędnych scen.

Emil Hoff
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Lady Pank. Legenda polskiego 
rocka świętuje swoje 45-lecie 

KOŁOBRZEG, SZCZECIN 

POGODA

Na fanów czeka potężna 
dawka rockowej energii i naj-
większe przeboje, które od lat 
łączą kolejne pokolenia – nie-
zależnie od wieku czy muzycz-
nych upodobań. Koncertom 
towarzyszyć będzie wyjąt-
kowy multimedialny show, 
wzbogacony o archiwalne 
zdjęcia i materiały wideo, two-
rzące spektakularne podsu-
mowanie 45 lat kariery ze-
społu. 

Na koncertach usłyszymy 
nie tylko największe prze-
boje, takie jak „Mniej niż 
zero”, „Kryzysowa narze-
czona”, „Zawsze tam, gdzie 
Ty”, „Zostawcie Titanica”, 
„Tańcz, głupia, tańcz”, „Na 
co komu dziś”, „Marchew-
kowe pole”, czy „Stacja War-
szawa”. 

Lady Pank to legendarny 
polski zespół rockowy zało-
żony w 1981 roku przez Jana 
Borysewicza, jednego z naj-
bardziej cenionych polskich 
kompozytorów i gitarzystów. 
Wraz z wokalistą  Januszem 
Panasiewiczem stanowią  
trzon grupy, która od lat kró-
luje nieprzerwanie na polskiej 
scenie muzycznej. 

Pierwszy oficjalny koncert 
pod szyldem Lady Pank za-
grali 14 sierpnia 1982 w War-
szawie z okazji otwarcia stu-
denckiego klubu Park, wystą-
pili w składzie: Jan Boryse-

wicz – wokal i gitara; Edmund 
Stasiak – gitara; Paweł Miel-
czarek – gitara basowa; An-
drzej Polak – perkusja. 

Debiutancka płyta ze-
społu, „Lady Pank” z 1983 
roku, była bestsellerem. Nie-
mal wszystkie utwory z tej 
płyty stały się przebojami, 
zdobywały listy przebojów, 
a sam zespół promował je 
na setkach koncertów.  

Podczas ponad czterech 
dekad działalności zespół wy-
dał prawie 30 płyt, które po-
biły wszelkie rekordy popu-
larności. 

W 2022 roku zespół wziął 
udział w kultowym, świato-
wym cyklu MTV Unplugged. 
Ogólnopolska trasa koncer-
towa pod tym szyldem trwała 
trzy lata. 28 listopada 2025 r. 
ukazał się album studyjny 
„45”.Zawiera dziesięć utwo-
rów, m.in. „Motyle”, „Kali-
fornia”, „Nie myśl o mnie 
więcej”, „500 Plus” i „Obok”.  

Lady Pank jest pierwszym 
polskim zespołem, który po-
siada własne oficjalne inter-
netowe radio „RMF Lady 
Pank” dostępne w serwisie 
internetowym rmfon.pl

Z wyjątkowej okazji La-
dy Pank wyruszył w jubi-
leuszową trasę koncerto-
wej, która jest niepowta-
rzalną podróżą przez po-
nad cztery dekady histo-
rii zespołu. 13 sierpnia 
Lady Pank wystąpi w ko-
łobrzeskim amfiteatrze, 
a dzień później zagra 
w Teatrze Letnim 
w Szczecinie. 

Opr. red.
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Wspomnienia, emocje, muzyka i dobra zabawa zagwarantowana 
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Nieruchomości

DOMY - SPRZEDAM

PÓŁ bliźniaka os. Bukowe Koszalin, 
511-704-186, 880-000-995.

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Różne

KUPIE spawarke, styki 510124729

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURY nioski dowóz 600500129

DROBNE ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 
drobne
w Twojej 
gazecie  
zlecisz bez 
wychodzenia 
z domu  
przez 
Internetowe  
Biuro 
Ogłoszeń

AUTOREKLAMA

OBWIESZCZENIE  
PREZYDENTA MIASTA SŁUPSKA

Działając na podstawie art. 11f ust. 3 i 4 w związku z art. 11 a ustawy z dnia 
10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji in-
westycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311) oraz art. 49 
ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2025 r. poz. 1961) 

zawiadamiam

o wydaniu decyzji nr 116/2026 z dnia 5.08.2026 r. o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej pod nazwą „Rozbudowa drogi - ulicy Europejskiej w Słup-
sku” w ramach zamówienia publicznego dla zadania pn. „Uzbrojenie terenów 
inwestycyjnych pod funkcję przemysłową we wschodniej części miasta Słup-
ska”, zlokalizowanej na poniżej określonych nieruchomościach gruntowych:
1. Działki w liniach rozgraniczających teren pasa drogowego drogi 
gminnej nr 116354G – ulica Europejska*:
jednostka ewidencyjna 226301_1, obr. 0015, Miasto Słupsk
dz. nr 49/17, 49/18, 51/3, 49/33 (49/16), 49/29 (49/22), 49/30 (49/22), 49/31 
(49/22), 49/25 (49/20), 49/26 (49/20), 49/27 (49/20);
jednostka ewidencyjna 226301_1, obr. 0016, Miasto Słupsk
dz. nr 3/1, 3/3, 3/59, 3/60, 3/2, 5/1, 6/1, 26/6, 8, 26/8, 36/5, 33/3, 32/3, 
541/1, 1/1 (1), 3/88 (3/61), 3/86 (3/70), 5/3 (5/2), 6/3 (6/2);
jednostka ewidencyjna 226301_1, obr. 0017, Miasto Słupsk
dz. nr 77/92, 77/95.
2. Działki znajdujące się poza liniami rozgraniczającymi pasy drogo-
we, podlegające ograniczeniu w korzystaniu dla realizacji obowiąz-
ku przebudowy dróg innych kategorii oraz budowy lub przebudowy 
urządzeń infrastruktury technicznej*:
jednostka ewidencyjna 226301_1, obr. 0016, Miasto Słupsk
dz. nr 5/4 (5/2), 6/4 (6/2).
jednostka ewidencyjna 226301_1, obr. 0018, Miasto Słupsk
* w nawiasach podano numery działek przed podziałem wg oznaczenia 
w katastrze nieruchomości.
 Ww. decyzja posiada rygor natychmiastowej wykonalności.
Niniejszą decyzją zakończono postępowanie administracyjne, wszczęte 
na wniosek Prezydenta Miasta Słupska z siedzibą przy Placu Zwycięstwa 
3 w Słupsku.
W związku z powyższym informuje się, że w terminie 14 dni od dnia otrzy-
mania zawiadomienia z treścią decyzji można zapoznać się w Wydziale 
Budownictwa Urzędu Miejskiego w Słupsku (Plac Zwycięstwa 1, pokój 02, 
tel. 59 84 88 409), w poniedziałki w godz. 7.30-16.30, od wtorku do czwart-
ku w godz. 7.30–15.30 i w piątki w godz. 7.30–14.30. Termin ewentualnie 
planowanej wizyty w tutejszym wydziale należy uzgodnić telefonicznie pod 
ww. numerem.
Doręczenie niniejszego obwieszczenia uważa się za dokonane po upływie 
14 dni od dnia jego ogłoszenia.
Data publikacji obwieszczenia stanowi datę ogłoszenia. 

REKLAMA 0011565751
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G. 14:00
Splątane losy

TVP 1

Remzi szantażuje Halila. Męż-
czyzna  grozi, że ujawni pani 
Münevver całą prawdę o Pakize 
i Tahsinie, jeśli nie dostanie 
pieniędzy. W szpitalu dochodzi 
do kolejnych awantur. Burak 
ponownie staje w obronie Yase-
min przed Meltem, która za 
punkt honoru postawiła sobie 
przepędzić Yasemin z dala od 
Buraka i szpitala. Pielęgniarka 
zaś prosi lekarza, by nie oczeki-
wał od niej niczego poza relacją 
zawodową. Sengul wspiera 
Yasemin w opiece nad matką. 
Münevver godzi się z Mine po 
nieporozumieniu i przeprasza 
wnuczkę za to, że sprawiła jej 
przykrość. Po wysłuchaniu 
nagrania stan matki Yasemin 
nieznacznie się poprawia, 
a lekarz zgadza się powtórzyć 
badania, choć nie spodziewa się 
trwałej zmiany.

G. 15:05
La Promesa – pałac tajemnic

TVP 2

Służba komentuje obecność 
dwóch ochroniarzy, których za-
rządca postawił przy drzwiach 
pani Pii. Mimo to zastraszona 
kobieta wciąż nie może się 
uspokoić. Kucharka Simona 
zaś odwiedza swojego wnuczka 
w tajemnicy przed jego matką. 
Adriano przekonuje Catalinę, 
żeby przestała się ukrywać 
w hangarze. Petra, jako nowa 
przełożona Marii, dręczy ją 
psychicznie przy każdej okazji. 
Szef służby Ricardo nieśmiało 
wyznaje uczucia pokojówce. Na 
froncie wojennym siły fran-
cuskie ruszają do natarcia na 
Niemców. Manuel dowiaduje 
się, że Curro dołączył do kom-
panii, która ma atakować jako 
pierwsza. W ostatniej chwili 
próbuje go zatrzymać. Czy zdo-
ła ocalić młodzieńca?

G. 20:15
NA WSPÓLNEJ

TVN

Wszyscy są wstrząśnięci śmiercią Marii. Załamana Monika od rana szuka ojca, któ-
ry chciał być bliżej żony i siedzi przed budynkiem prosektorium. Kiedy bliscy go tam 
znajdują okazuje się, że zgodnie z procedurami, ciało Ziębowej ma być poddane sekcji. 
Włodek bardzo to przeżywa... Michał prosi Weronikę, żeby znalazła wyjście z sytu-
acji. Roztocka po pomoc idzie do Kamila. Kopciowa dzwoni do Pawła z wiadomością 
o śmierci Marii w chwili, gdy on przywozi żonę do szpitala. Beata zaczęła rodzić, na 
2 tygodnie przed terminem. Wójcikowa pyta męża o powrót pani Marii. Paweł nie ma 
odwagi powiedzieć żonie o tragedii... Kiedy Beatka rodzi śliczną dziewczynkę, Wójcik 
z emocji aż mdleje. Jarek przychodzi do Elizy. Roztrzęsiony wyznaje, że babcia Maria nie 
żyje. Gdy żona przytula go ciepło, Berg prosi, by razem powiedzieli o tym dzieciom. Ju-
nior denerwuje się widząc tatę, jednak kiedy chłopak słyszy co się wydarzyło, ze współ-
czuciem podchodzi do niego.

G. 18:25
Akacjowa 38

TVP 1

Samuel z powodzeniem prze-
kupuje ojca Ursuli. Dzięki 
temu udaje mu się jego rękoma 
umieścić Ursulę w szpitalu 
psychiatrycznym. Świadkami  
dantejskich scen, rozpaczy 
Ursuli i jej furii podczas wypro-
wadzenia jej z domu są prawie 
wszyscy lokatorzy kamienicy. 
Tym samym Ursula staje się 
tematem numer jeden plotek 
i wszyscy dyskutują tylko o jej 
upadku i chorobie. Jednak Trini 
ma kolejny temat – Antonito. 
Kobieta  donosi mężowi, że jego 
syn tylko udaje kontuzję kolana! 
Robi to po to, by nie pracować 
i móc całą swoją uwagę skupić 
na wynalazku. Pułkownik coraz 
bardziej traci wzrok. Jest niemal 
ślepy, ale wciąż nie chce poddać 
się żadnej formie leczenia. 
Silvia mimo to niezmordowa-
nie namawia go na operację. 
Diego proponuje Blance wyjazd 
na stałe do Huelvy. Uważa, że 
zmiana otoczenia będzie dobra 
dla ich zdrowa i życia.

G. 20:00
TVP Historia

„Trzeci oficer”, podobnie jak „Oficerowie”, nie stanowi bez-
pośredniej kontynuacji historii opowiedzianej w poprzed-
niej serii, chociaż w poszczególnych odcinkach pojawiają 
się nawiązania do wydarzeń oglądanych w „Oficerze” bądź 
właśnie w „Oficerach”. Występują też dobrze znane posta-
cie: komisarz Tomasz Kruszyński „Kruszon”, nadkomisarz 
Aldona Ginko – Ryś, podinspektor Marek Sznajder, dowód-
ca Specjalnej Grupy Pościgowej CBŚ, podkomisarz Alicja 
Szymczyszyn, Damian Ryś, Jacek Wielgosz ps. „Grand” 
i jego żona Rita czy też szef wywiadu, gen. Michał Mate-
jewski. Twórcom udało się zachować klimat poprzednich 
serii. Akcja serialu zaczyna się w maju 2007 r. w Nicei. Arab 
Daoud przekazuje oficerom polskiego wywiadu informacje 
o polskiej bombie atomowej, którą fizyk polskiego pocho-
dzenia chce sprzedać terrorystom.

Trzeci oficer 

PROGRAMOWO
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 Poziomo:
 1) szkoli nauczycieli, pedagog,
 5) „… o mojej Warszawie”, 
	 	utwór	Mieczysława	Fogga,
 9)	przepływa	przez	Opole,
 10)	złota	…,	czyli	sentencja,	
 12)	Jean,	aktor	z	filmu	„Goście,	
	 	goście”,
 14) miejsce pracy Rzeckiego,
 15) producent kosmetyków,
 16)	powoływanie	do	wojska,
 17)	duża	rzeka	na	terytorium	
  Rosji i Chin,
 18) gromadzone na twardym 
  dysku,
 19)	muł	naniesiony	przez	wodę,	
 22)	piętro	widowni	teatralnej,
 23)	„…	na	gorącym	blaszanym	
  dachu”, melodramat,
 28) odpad ze stolarni,
 29)	wybitny	piłkarz	argentyński,
 30) cecha muzyki marszowej,
 31)	„…	i	Małgorzata”,	powieść	
	 	Michała	Bułhakowa,
 34)	polski	herb	szlachecki,
 38) napój z soku owocowego 
  i lodu,
 39) przechadzka po promenadzie,
 40) relacje, poczucie wspólnoty,
 41) dietetyczna potrawa w szpi-
  talnym menu,
 42) autorka „Naszej szkapy”.
 Pionowo:
 1)	japoński	producent	samocho-
  dów,
 2) miasto w województwie lu-
	 	belskim	z	Lotniczą	Akademią	
	 	Wojskową,
 3)	przyrząd	z	igłą	magnetyczną,
 4)	najwyżej	położony	stan	w	USA,
 5)	sytuacja	pozornie	niemożliwa,

 6) drewniane naczynie dojarki,
 7)	jedno	z	podstawowych	pojęć	
	 	ontologii,	nicość,
 8)	altówka	miłosna,	wildamora,
 11)	„Ach,	co	to	był	za	…”,	utwór	
  grupy Quorum,
 13)	słoweński	producent	sprzętu	
  narciarskiego,
 20)	dowód	niewinności,
 21) statek marynarki wojennej,
 24)	botaniczny	lub	zoologiczny,

 25) dowodzony przez szypra,
 26)	pospolita	ryba	karpiowata,
 27)	szypułkowy	lub	pospolity,
 31) odwaga na polu walki,
 32)	zbiór	plonów,	żniwa,
 33) cienki pasek skórzany,
 35) udomowiony gatunek lamy,
 36)	prymitywne	narzędzie	do	
	 	połowu	ryb,
 37)	kontynent	z	Wybrzeżem	
	 	Kości	Słoniowej.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś odważna decyzja otwo-

rzy Ci drogę do sukcesu. 
Horoskop dzienny radzi za-

ufać sobie i działać śmiało!  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój pomoże Ci rozwią-
zać trudną sprawę. Horo-

skop na dziś mówi, że czeka 
Cię miła niespodzianka.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

Nowa wiadomość poprawi 
Ci humor. Horoskop 

dzienny na wtorek wróży, że 
ucieszy nie tylko Ciebie.  

 
Byk (20.04 - 20.05)  

Posłuchaj dziś intuicji. Ho-
roskop dzienny mówi, że 
szczera rozmowa z bliską 
osobą przyniesie Ci ulgę.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  

Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę innych. Ho-

roskop na dziś radzi pokazać 
swój talent.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Dziś uporządkujesz ważną 
sprawę. Horoskop dzienny 
na wtorek sugeruje, by nie 

przejmować się drobiazgami.  
 

Lew (23.07 - 22.08)  
Spotkanie z kimś bliskim 

poprawi Ci nastrój. Horo-
skop dzienny sugeruje zna-
leźć czas na przyjemności.  

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Czeka Cię intensywny 
dzień, ale horoskop na dziś 
wróży, że wyjdziesz z niego 

zwycięsko.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Horoskop dzienny na wtorek 

mówi, że niespodziewana 
okazja otworzy przed Tobą 

nowe możliwości.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
 Cierpliwość przyniesie dziś 

efekty. Horoskop dzienny 
sugeruje, by nie przyspie-

szać wydarzeń.  
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywny pomysł może 

dziś zachwycić innych. Ho-
roskop na dziś radzi pokazać 

światu swoją wizję.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Daj sobie chwilę wytchnienia. 
Horoskop dzienny na wtorek 
mówi, że spokojny dzień po-

zwoli Ci odzyskać energię. 

HOROSKOP

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14

AUTOPROMOCJA 0210990363
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– Pierwsza cecha szczególna tego-
rocznej edycji to trasa. Wyścig od-
bywał się pod hasłem Północ-Połu-
dnie, a kolarze jechali praktycznie 
przez całą Polskę – powiedział Lang. 

Na Pomorzu, konkretnie 
w Gdańsku, Tour de Pologne gościł 
poprzednio w 2014 roku, w Gdyni, 
gdzie przed wyścigiem zorganizo-
wano efektowną prezentację dru-
żyn na ORP „Błyskawica” – w 2004, 
a na Pomorzu Zachodnim i Ziemi 
Lubuskiej – w 2002. 

Pierwszy etap, z Gdyni do Kosza-
lina, prowadził przez rodzinne 
strony Langa, m.in. Kołczygłowy, 
gdzie się urodził w 1955 roku. – Po-
dróż sentymentalna przez Bytów, 
Gostkowo, Kołczygłowy. To była 
moja „Strefa Kibica” – przypomniał. 

Zdaniem dyrektora wyścigu te-
goroczna edycja była wyjątkowa 
również z powodu liczby kibiców. – 
Wszędzie tłumy, a Wały Chrobrego 
w Szczecinie wyglądały jak Paryż 
na ostatnim etapie Tour de France. 
Sam byłem w szoku, jak wielu było 
fanów kolarstwa – zauważył. 

Wyjątkowa była również obec-
ność na mecie ostatniego etapu pre-
zydenta RP Karola Nawrockiego. – 
Wyścig jest organizowany od 1928 
roku i zawsze odbywał się pod pa-
tronatem prezydenta RP. 
Przed wojną Ignacego Mościckiego 
i z marszałkiem Józefem Piłsudskim 
w Komitecie Honorowym, 

a po przemianach ustrojowych – Le-
cha Wałęsy, Aleksandra Kwaśniew-
skiego, Lecha Kaczyńskiego, Broni-
sława Komorowskiego, Andrzeja 
Dudy i teraz Karola Nawrockiego. 
Obecny prezydent na tyle docenił 
nasz wyścig, że przyjechał do Wie-
liczki. To nobilitacja dla Tour de Po-
logne – podkreślił. 

W opinii LangaTdP pod wzglę-
dem organizacji nie ustępuje naj-
większym wyścigom. – Polacy za-
czynają doceniać to, że mają swój 
wyścig i że nie jesteśmy gorsi 
od Francuzów czy Włochów. Potra-
fimy zorganizować bardzo dobry 
wyścig, oczywiście inny niż Tour de 
France czy Giro d’Italia, bo nie 
mamy Alp ani Pirenejów, ale 
pod względem organizacji, bezpie-
czeństwa kolarzy to jest najwyższy 
poziom – zaznaczył. 

Także pod względem sporto-
wym, według Langa, wyścig był bar-
dzo udany. 

Trzy płaskie etapy wygrał najlep-
szy obecnie sprinter świata Włoch 
Jonathan Milan. – Milan jest tak za-
chwycony naszym krajem, że zapro-
siłem go na tydzień do Polski. Po-
wiedziałem mu, że będzie miał do-
datkową premię od dyrektora wy-
ścigu – śmiał się Lang. 

Zwycięzcą 83. TdP został Nie-
miec Marco Brenner, który wyprze-
dził o 10 sekund Nowozelandczyka 
Finna Fishera-Blacka oraz o 16 se-
kund Hiszpana Ivana Romeo. 
W klasyfikacji generalnej najwyżej 
z Polaków uplasował się Filip Grusz-
czyński z reprezentacji – na 25. pozy-
cji, ze stratą 2.48 do Brennera. 

Ostatni etap „czasówkę” na dy-
stansie 12,5 km wygrał w Wieliczce 
Szwajcar Stefan Kueng. Brenner 
uzyskał siódmy wynik, tracąc do Ku-
enga 11 sekund. Najlepszy z Pola-
ków w „czasówce” Michał Kwiat-
kowski zajął 31. miejsce ze stratą 36 
sekund.

Tegoroczny Tour de Pologne 
był wyjątkowym wyścigiem
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Niemiec Marco Brenner  z Tudor Pro Cycling Team został zwycięzcą 
wyścigu kolarskiego Tour de Pologne

KOLARSTWO

Niemiecka Bundesliga ruszy dopiero 
w ostatni weekend sierpnia. Odbyła 
się za to inauguracyjna kolejka na za-
pleczu, w którym występuje wielu 
naszych rodaków. Strzelanie zaczęli 
David Kopacz i Mateusz Żukowski. 
Powody do radości ma też Jakub Zie-
liński. Po spadku VfL Wolfsburg to 
właśnie ten 18-latek stanął w bramce 
„Wilków” zamiast Kamila Grabary. 
Otrzymał pochlebne recenzje za de-
biut. Przeciwko FC Kaiserslautern 
zachował czyste konto, broniąc mię-
dzy innymi jedną ręką trudny strzał 
z około dziesięciu metrów. Dziewięć 
lat starszego Grabary zabrakło na-
wet na ławce rezerwowych. Według 
Mateusza Borka z Kanału Sporto-
wego w klubie tylko trenuje, czeka-
jąc na transfer. Wstępne rozmowy 
trwają, ale póki co brakuje konkre-
tów. Kłopot polega na tym, że dzia-
łacze planują odzyskać aż 13,5 mln 
euro zainwestowane dwa lata temu, 
ale dziś nikt nie chce takiej sumy już 
zaoferować. Pozostanie w zespole 
wydaje się równie mało prawdopo-
dobne – i z powodu wysokiej pensji, 
i ambicji samego zawodnika.  

W piłkę póki co nie gra też wscho-
dząca gwiazda naszej piłki Oskar 
Pietuszewski. Bez niego w składzie 
FC Porto udanie rozpoczęło walkę 
o obronę mistrzostwa Portugalii, 
zwyciężając gładko Alvercę (2:0). 
18-letni skrzydłowy przyglądał się 
popisom kolegów z trybun w towa- 
rzystwie wokalistki popularnego 
girlsbandu Agnieszki Nowakow-
skiej. Z powodu urazu mięśniowego 

o grze nie ma mowy jeszcze przez 
co najmniej dwa lub trzy tygodnie. 
W pełnym wymiarze czasowym 
wystąpili za to stoperzy Jakub Kiwior 
i Jan Bednarek. Ten drugi wrócił bły-
skawicznie po kontuzji odniesionej 
w Superpucharze Portugalii. – Nie 
jesteśmy zadowoleni z samej gry. 
Zbyt łatwo tracimy piłkę. Brakuje 
nam spokoju, z tego powodu było 
dużo biegania. Stać nas na więcej. 
Jesteśmy głodni kolejnych sukcesów 
– podsumował w Eleven Sports wy-
stęp swój i kolegów Bednarek. 

Od potknięcia sezon zaczęła Ben-
fica Lizbona, remisując z Academico 
Viseu (2:2). Jakub Kamiński, za któ-
rego zapłacono aż 20 mln euro, jesz-
cze nie zadebiutował w lidze. Decy-
zją trenera pozostał na ławce rezer-
wowych. Z niej w drużynie gości 
podniósł się za to inny Polak, Domi-
nik Steczyk. Tymczasem za oce-
anem trzeciego gola w barwach Chi-
cago Fire zdobył Robert Lewandow-
ski. Jego zespół pokonał Santos La-
guna (3:1) w drugim meczu Leagues 
Cup, czyli nietypowego turnieju dla 
zespołów z amerykańskiej MLS 
i meksykańskiej Ligi MX. W piątek 
w nocy czasu polskiego (godz. 3.00) 
kolejne spotkanie – z Cruz Azul.

Grabara w odstawce, 
kłopoty Pietuszewskiego, 
a Kamiński czeka

PIŁKA NOŻNA

Żadna z pięciu najlepszych  
europejskich lig jeszcze 
nie wystartowała. Grają za to 
gdzie indziej, także Polacy, 
choćby w Portugalii.

Jacek Czaplewski

83. Tour de Pologne był wyjąt-
kowy pod wieloma względa-
mi, m.in. sentymentalnym, 
i był udany pod względem 
sportowym – podkreślił dy-
rektor wyścigu Czesław Lang 
po zakończeniu imprezy 
w Wieliczce.

Jacek Kmiecik

W poniedziałkowej porannej sesji 
eliminacyjnej najlepiej spisał się uty-
tułowany młociarz, pięciokrotny 

mistrz świata i mistrz Europy, Paweł 
Fajdek i dwaj kulomioci Konrad 
Bukowiecki oraz Szymon Mazur, 
któzy odpowiednio zajęli 5., 8. i 11. 
miejsce, gwarantujące start w fina-
łach swoich konkurencji, 

- To już jest klasyczek. Albo 
awans w pierwszym rzucie albo 
w trzecim. Albo w żadnym, bo tak 
też bywało. Rozluźniłem się 
przed startem. Piękna pogoda tu-
taj, zero stresu. Sprężyłem się w 3. 

kolejce. 77 z kawałkiem, całkiem 
nieźle, pewny awans - skomento-
wał dla TVP Sport swój start Faj-
dek. 

Odpadli młociarze 13. Wojciech 
Nowicki (obrońca tytułu pierwszy 
pod kreską), 17. Marcin Wrotyński 
i 24. Dawid Piłat. W skoku w dal z fi-
nałem pożegnał się Piotr Tarkow-
ski. 

Do półfinału 400 m przez płotki 
awansowała Izabela Smolińska, 

a niespodziewanie odpadła Anna 
Gryc. Eliminacje na 400 m prze-
brnął Maksymilian Szwed, nie po-
pisał się natomiast a na 100 m 
do półfinału awansowała Kryscina-
Cimanouska. 

Na 800 m do awansował Filip 
Ostrowski, a odpadli Bartosz Kitliń-
ski i Maciej Wyderka. W pchnięciu 
kulą zakończyła udział w elimina-
cjach Zuzanna Maślana. 

ą

Paweł Fajdek podczas eliminacji 
rzutu młotem
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Słodko-gorzki początek polskich lekkoatletów 
na mistrzostw Europy

LEKKOATLETYKA

W pierwszej sesji ME w Bir-
mingham w z piętnaściorga 
Biało-Czerwonych tylko sied-
mioro awansowało. Cztery  
awanse biegowe i trzy w kon-
kurencjach technicznych.

Jacek Kmiecik

Jakub Kamiński nadal czeka 
na debiut w lidze portugalskiej
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